
Ner 147.
Czas wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi:

Miejscowa w K rakow ie. . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie zlr. 5 —
-  we Lwowie . . . . „ 21 „ „ 5 c. 25

Pocztą w państwie Austryackićm » » 24 n „ 6
do P r u s .............................  n tal. 17 sgr. 2

,  „ Rzeszy niemieckiój . » » 21 „ 10
.  „ Francyi i Anglii . • » tran. 108
,  „ W łoch i Szw ajcaryi. .  » 116
» » B e lg i i ..................  » i. 80 n „ ^

Cisty z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „C z a s u .“
niAK&niAATAf/lW&DA . T1I0 lllGff&lft frankowaniu — I iIa tA w  n  lO r̂o n lrnmo tittoI

tal. 4 sgr. 8
, " 5 frank. 27

„ 29
20

10

miesięcznie złr. 2
» n 2
» » 2 c. 25
,  tal. 1 sr. 16
* a 1 i  25
„ frank. 10

.  w
» n ^

Cisty reklamacyjneiy z piemąuzmi przesyianc j  < uku) uo Aamimstracyi „UZASU. — cisty reklama
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Cistów niefrankowanych nie przyjmuje się.

Kraków 3 Lipca —  Wtorek.

CZAS
Rok 1866.

Prenumeratę przyjmują:
W  K rakowie: Bióro Administracyi „CzAStJ“ w Rynku pod L. 39 w domu n ,

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie P' fcrchm ayera n* do le-
« > S « o s z e n ia  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego fnetitl za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów oraz za oplata naleźvtos>i stan riwtt

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. *  naiezytosci stępiowćjpo
P r e n n m e r a t ę  .  .
ulica Halicka Ner 240.—
L. Płoński,  20 rue des Tourneiles.— 
furcie nad Menem pp. Haasenstein

t y l k o  o g ł o s i c u i a .  « "  uamDurgui w Frank-
—  K g .  U U U O T O Ł T O .  I Vogler — w Berlinie p. A. Ketemeyer — w Frankfurcie
nad Menem p. O. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w W rocławiu p. Jenke

et Sarninghausen.
R ę k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

miesięcznie, 
złr. 8.
miesięcznie, 

złr. 5  8 S  c.— złr. 8 .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C * A 8 “  

od  Igro C ip ca  lH tttl
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie
złr. 8 0 . — złr. l O . — złr. 5 . —

We Lwowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, 
złr. 8 1 . — złr. l O  5 0  c.— złr. & 8 5  c

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. 8 € . — złr. 1 3 .— złr. O . — złr. 8  8 5  r
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  Krakowie: Administracya „ C Z A S U "  w Ryn­
ku głównym, w domu p. Kirchmajera pod L. 39.

We Lwowie: w Ajencyi „ C Z A S U "  p. Ignacy 
H e r c o k , ulica Halicka Ner 240.

W  Wiedniu: p. A. 0  p p e 1 i k , Wollzeile Ner 22.
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) p. 

L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du Prince Eugfene, 95; — 
udzież wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za gra­
nicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie­
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, i ile możności o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, a przynajmniej o zacytowanie 
numeru tego adresu.

Cena „ C Z A 8 1 J “  za granicą, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Przy tern upraszamy tych Szanownych pp. Prenu­
meratorów, którzy stenograficzne sprawozdanie odbie­
rali, o łaskawe nadesłanie przypadającej kwoty za 3cią 
seryę w ilości centów 72. Ci zaś, którzy jeszcze i za 
drugą seryę nie zapłacili, raczą złr. 1 i 72 centócn 
dołączyć.

dewszystkiem tak Francyi jak Rosyi o d p o - U  bardzo niepomyślnym stanie. Podagra odejmu- tora Viterbskiego biskupa zakonu Kapucynów.
w iad a ło b y  ro zp ad n ięc ie  się  N iem iec, ja k o te ż  Ne “ u.możność niezbędnych żywotnych czynności, Dnia jutrzejszego odbędzie się na polach Farne
o słab ien ie  je ś l i  n ie obu, to p rzy n a jm n ie j je- a rzuciwszy przytem na nogi i ręce, utrudnia ziny przegląd całego wojska papieskiego, które-
dnego  z m o carstw  n iem ieckich . D la  F ra n c y i chd? 1 pisa. \ nie P ™ l a .  mu Papież będzie obecny. Ukazał się dekret kar-
k w e s tv a  R enu  d la  R o sv i k w e s tv a  ipśli a !£? ^  * z“ ,a?a.pow ietrza i podróż dynała Antonellego zaprowadzający system dzie-
k w esty a  K enu, a ia  K osy i K w estya je ś l i  m e do wód stały się dian meodbitą potrzebą. Strata siętny w monecie papieskiej. W tych dniach kar-

. w schodnia , to  p rzy n a jm n ie j ru m u ń sk a , s ą  po- majątkowa, jakićj doznał, dotknęła także jego dyna! Di Pietro przechadzając się w okolicach
nętne, ab y  p ań stw a  te  n iech c ia ły  k o rz y s ta ć  r F a?b którzy tak się serdecznie między sobą ko- Albano, usłyszał pod laskiem* krzyk młodej pa-
z osłabienia sąsiadów swoich niemieckich. Dziś I „ D!S łL  tna8^Pjl . między nimi^ dział | nienki, którą hultaj znieważał. Karny nał nic wahał

danych austryackich. Gdy zaś przed zwolnieniem 
ich ze stósunku poddaństwa pruskiego, obywatel­
stwa austryackiego otrzymać nie mogli, przeto o- 
soby interesowane udały się do właściwych władz 
pruskich z prośbą wzwolnienie ze stósunku poddań­
stwa pruskiego. Władze pruskie atoli odmówiły 
wydania w tej chwili świadectw zwolnienie z pod­
daństwa pruskiego potwierdzających, na skutek

mstra swego w przewidywaniu ro zp o sta rc ia  wie kardynała. Mniemano nowszechnie, iż opu * * ukończoną żWftanlć. Zape-
się  jednej ze stron w oju jących . List mmłby za/następcę w^dostojni-l _ _ | k “ o p ^  L V ^ .ef ^ _ praw a d.° ,ta :

Najwyższem postanowię-1 anstryaccy.
i »ię je u u e j ze  s iro n  w o ju jącycn . List ten  18zcz.aj^ c władzę miałby za następcę w dostojni-
' wejdzie na pole czynów dopiero wtedy, gdy staDU) z którem jest tutaj połą-1 K r a k ó w  2 lipca. ---- ---------------
skutki wojny teraźniejszej staną się dotkli- L praw  zagmnfcTnvch m,.ni8t^.w i ministra niem z dnia 20go czerwca r.jb . N. Pan nadał Woj-
wszemi. Rosya nie „a listach opierad sie wnce„ L i  £ £ £  £ £ £ *  %

[będzie, znajdzie ona inną sposobność do pod- znakomitszych mężów, jakimi się szczyci święte skutecznej działalności w zawodzie pfdagogicznym
niesienia żądań swoich. Kolegium, ale twierdzą zkądinąd, iż Papież na złoty krzyż zasługi.

- - - 1 w v n o n o lr  oofniooio O in   A - i n    I

  u U ta-
obrony, z jakiej używają poddani

l i e m c y .
ó t i u a i i  o n v x v u .  i % , 7 "  , i h t j u i u i j u ,  w  r a p i c z  na ,

Wojna przeto obecna jest jakby utorowa- wypa e cofnięcia się kardynała Antonellego za-

niem drogi do zaborów Francyi i Rosyi. penPnjemU) Jznanemu§taSe z^ o^ g^ gfę^ ok ^ j W ie d e ń  1 linea Wszvstko * - t ■ I r - ' v - v  uhmbii i nessyą eieatoramą,
Tak jej cel ostateczny upatrując, nie można nauki, szlachetności uczuć i liberalizmu. W dzie- ne w strategicznXkombTa^ch? ^ i l u f S f i a  I l5 S J T ' !5SLl 2dd“ e 
się dziwić że dotychczas gabinety neutral- ciństwie swojem jeszcze oddany do szwedzkiego na północnym teatrze wojny, którći od dwóch ty krok tei S e s z o n a  M^iofi? ^
nie milczą i żadnego nie robią kroku, aby z ftórym rodzina jego miała familijny godSi co chwila si? s p o d Ł n o , ' te™ b^F
położyć kres wojnie. Z wojny tej może Zto“ ' i e“ °“  do wypadków, które zaściankowi stra- zachowania się, usunąłem i zabroniłem im wszeb

, wyjść Austrya albo Prusy z korzyścią, albo mierzonych i W  szpsnastvm214]61? ,° °k(jzu sPrzy‘ egicy a z takich składa się ogół— z dnia na kich urzędowych czynności. Czasowo kierować bę- 
l «  iadne l „ich ob»; ale weJle
me można, iż gkorzystają z mej Francya i twio |k,cl Lipskiem. W y p iw sz y  posłem do stano chodziła opinia, ten w jdj sądach o rzeczy wielka doznawać^ M aie^ B ól?
Rosya. Oba te jednak mocarstwa neutralne ducho.wneg ? .. zajmował różne znakomite posady znaleść musi zmianę. To lekceważenie, z którem nież mogę udzielić zanewnfema że k o n S n U a  i 
potrzebują do celów swoich, aby wojna aj  F 'a^ W‘c?  delegata w C nitavecchm jw  początkach wyrażano się o armii pruskićj, to prawomocne ustawy krajowe mają być nrzestrze-
terażniejsza potrwała dłużej, ib y  obie ś t t o - l f c y d o ^ t f k i c r r Ł  ^  pla' ^ane ! “dymane, ^ V ^ t o ^ l J S Ł
ny wojujące bardziej nie wycieńczyły, a p rze - jeden poSród nich, i przemdwil i  ojmojąeo 'do L a t r y n o m  , i ę““a rzL y . V e h  “em y w“ h”o- [ “ a jL e i  ° ku poTąeżenT  
to skionniejszemt okazały etę do zgody . “ j j j ^  “ J T ? 16 “n " " .  P W « “ ta 4 . ' '  P ^ y n y .  które sprawiły takie mniej g n - L d a n  nie wymaga 'O bejm nT atóyhncye n s t a S
do ofiar W celu przywrócenia pokoju. Na W jre się deted przechowują pod szkłem rąw kow e ocenienie sytuacyi: to pewna, iż tych konstytucyjną nadane pojedynczym ministeryom
korzyść przeto państw neutralnych Austfya J § . e8zkanm w Rzymie. Kiedy car Mikołaj którzy do niego doszli począwszy drogę z prze- zastrzegając sobie powierzanie urzędnikom hes-
i Prusy walczą z sobą dzaLe wieczneS °.m,.a8ta m&r* Pentini uprze sadnemi widokami, zmiana ta  drogo kosztować kim dalszego prowadzenia zarządu sprawiedliwo-
1 ^  . »ouą. dzając mężne wystąpienie Grzegorza XVI D odał musiała. & L  nnmw weLptrynvhi, i . u l  ,

Jenerał pruski Beyer wydał w Kasselu nastę­
pującą proklamacyę:

Do ludu Ilessyi elektoralnej! Skutkiem wojny 
wynikłej pomiędzy Prusami i Hessyą elektoralną,

Odpowiadając potrzebom publiczności ciekawej 
najświeższych doniesień, starać się będziemy o 
dostarczanie ich drogą telegraficzną, a w nie­
dziele i święta wydawać będziemy w zwykłej 
godzinie popołudniowej osobne dodatki, które wie­
czornym pociągiem kolei odchodzić będą do Ga- 
licyi.

Kraków 3  lipca.
Nadaremnie upatrujemy śladu kroków 

rozjemczych ze strony państw neutralnych. 
Dotychczas nie napotkaliśmy żadnego. Czy 
tak cichaczem są prowadzone; czy też nie 
ma ich wcale? Zdawałoby się , pomnąc na 
owe zaklinania się pokojowe państw neu­
tralnych, że niezaniedbają żadnego, choćby 
nawet nie samego tylko moralnego nacisku dla 
zapobieżenia wojnie. Wszelako nie wyczer­
pały żadnego, by najsłabszego środka na­
mowy; owszem więcej dla formy i pozornie 
aniżeli szczerze usiłowały utrzymać pokój. 
Dziś gdy wojna rozpostarła się w środkowej 
Europie, dyplomacya tak zwykle skora do 
pióra, nie daje znaku życia, jakby czeka­
jąc, aż strony wojujące albo się nawzajem 
osłabią, albo jedna z nich zaspokoi żądzę 
zdobyczy, gdy druga dotkliwemi stratami 
zmuszoną będzie szukać pośrednictwa. Za­
pewne więc na taką chwilę zachowują sobię 
rządy neutralne głos, w mniemaniu, że ła­
twiejsza będzie wtedy niż dziś sprawa.

Dotychczas bowiem nie przypusxezamy, 
aby wojna choćby najdłuższa doprowadziła 
jedną ze stron wojujących do takiego stanu 
upokorzenia, aby niepozostawało jej nic in- 
nego, jak przyjąć warunki podyktowane 
przez zwycięzców. Trzebaby bowiem na to 
większej niestosunkowości sił obustronnych, 
niż jest w rzeczy sam ej; trzebaby jakichś 
nieprzewidzianych katastrof, które w rachu­
bę niemogły być wziętemi w chwili rozpo­
czynania wojny, a przeto czekać na ich zi­
szczenie się niepodobna. Jedna lub druga 
przegrana bitwa nie rozstrzygnie o rezulta­
cie całej wojny, a tern mniej o losie strony 
pokonanej. W wojnie prusko - austryackiej 
nie widzimy nawet możności stanowczego 
rezultatu, ani jakiegoś rozstrzygnięcia, bo cel 
jej nie był nigdy jasno wypowiedziany ze 
strony Prus, ze strony zaś Austryi ograni­
czał się zawsze tylko na utrzymaniu tego 
co jest, i w takim stanie jaki był. Nie uda 
się Prusom wyparować Austryę z Rzeszy 
niemieckiej, bo już sam udział wszystkich 
średnich państw niemieckich w przymierzu 
austryackiem jest tego dowodem, że Zwią 
zek niemiecki choćby zmieniony i z wyklu­
czeniem Prus, utrzyma się. Z drugiej zaś 
strony trudno myśleć o zawojowaniu Prus 
i przywiedzeniu ich do posłuszeństwa. Wcze­
śniej więc czy później wojna skończyć się musi 
kompromisem, choćby owocem jego miało 
być rozpadnięcie się Niemiec na dwie gru­
py państw.

Wiedzą o tem dobrze państwa neutralne, 
a jednak żadnego dotąd nieczynią kroku 
aby ten kompromis przyspieszyć. Czy dzia­
łają za wspólnem porozumieniem? Nie ko­
niecznie. Interesowi każdego z nich ą prze-

KORESPONDENCJA CZASU.
P a r y ż  26 czerwca.
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Wf 8tąp’en*e ^ rze&°[za XVI podał musiała. °  I ^  8praw "wewnętrznych i Bkarbn. Biee zarzadu
)  dawny towarzysz broni Aleksandra Igo — Gazeta Wiedeńska z soboty zamieszcza na pozostanie nienarpszony, jeźli urzędnicy wvrl7*i».

J 01‘ !ią p™ez 8ie p^ac9, PnL A( emoria di un wstępie nieurzędowej swej części następujący ar- łów  rządowych, członkowie raz podwładni lirze
l , osy ?  alllmperatore Nicolao. Była to z rzad- t yku ł : dnicy tychże posłuszni beda moim 1 1 , 2 *

ta,enteni i osobliwą głębokością i siłą loiki Wiadomości nadeszłe w ciągu dnia wczorajsze- niom, również jak  nakazom urzędników n rjo j
. l a n S r  ° hr ™  * ,w „d 4 = „  ze Igo z gtówoej k w .ie , ,  o. k A rm ii pOloocnej s ,  oie iJm ceow a^ch H esll Winienem w am ^uż źzv'
był Z r L Ł T t ^ r ^  c,ar l” wi“H ” t“ klic ^adawaiająee i przedstaw iaj, nam obraz razić dzięki me za serdeczne przyjęcie, za n g jl

i e s i & T w a r T i a i m ^
n. Benedeka zajmują pozycye wskazane im hednvch rekwi,™™ a___Ł __* ,

u  At • • • j  i • j  n  •—  A w a m a  FolafeOw i KatoncKiej wszystaie Korpusy armii stojące pod rozkazam was za cotowośó » i,Vo t-7 . “
Po długiej przerwie nadeszły wczoraj do Pary- wiary. Żaden może podówczas głos w Europie fzm. Benedeka zajmują pozycye wskazane im K y c h  r S / v c v i  ^  " T *

ża dw anum era Czasu z d. 16 i 17 b. m. Wczo- me odezwał się z taką swobodą, śmiałością i planem pierwotnym któreeo żadne wvnadki m J H !  WoaII1y yJ' f ęta.ie, do,Peł“,.a® tego obo-
.utku porażki pod sprężystością rozumowania do północnego właOz- L ie m łv .P N ektóre i  Ł ehT ornnJów  S i  ^ * * ? * * * * •

 ^ ---------- —   V I    o iy  u  OWUUUUJJ,
raj giełda podniosła się w skutku porażki pod sprężystością rozumowania do północnego w ła^s- 
Custozzą korpusu jen. Durando, który miał roz- cy, który, ja‘k wiadomo, tak niesłychany teroryzm 
kaz opasania twierdzy Peschiera. Rząd francuski umiał wywierać na cały Zachód i Południe. Me- 
położył warunki, pod jakiemi nie będzie mięszał I moryał Pentiniego mocno wzruszył dumnego ca- 
się do wojny. Panuje we Francyi wielka niechęć ra, ale równie jak  przemówienie Grzegorza XV 
do Włoch, że mogą wciągDąć ją  do wojny. Po- nie przyniósł praktycznych korzyści dla katoli 
rażka pod Custozzą została przeto przyjętą do- cyzmu. Wydrukowany, lecz nie puszczany w księ- 
brze. Włosi stracili za rzeką Mincio 5000 ludzi, garski obieg pozostał on nawet nieznanym publi- 
Armia jen. Cialdim me przeszła Po, a zatem po- czności, lubo jest pomnikiem rzadkiego chrześci- 
została nienaruszoną. Zachodzi dziś pytanie: co ańskiego męstwa i współczucia dla prześladowa- 
zrobi Austrya? czy poprzestanie na odparciu, czy nego kraju. Jeźli kardynał Pentini obejmie w rze- 
pójdzie dalej ? CẐ  .8am^i rz?dy państw a, spodziewać się można

[ Uderza tu wszystkich zbyt wolne działanie Au- po jego polityce dowodów tych samych myśli i 
stryi naprzeciw Prus. Mnożą się z tego powodu uczuć, których stał się tak wymownym rzeczni- 
najrozmaitsze pogłoski. kiem, zanim go jeszcze Pius IX kardynalską ob-

btery rządowe “ »czą. Rząd objawił chęć zmia- darzył purpurą. Atoli wiadomość o ustąpieniu 
ny traktatów z r. 1815, ale zapowiedział ścisłą kardynała Antonellego potrzebuje potwierdzenia i 
neutralność. Może więc teraz spoglądać spokojnie nie zdaje mi się dotąd zasługiwać na bezwarun- 
na wypadki. Zresztą rola Rosyi jest zbyt wyra-1 kową wiarę jakkolwiek w całym Rzymie krążą 
źną, aby nie zmuszała do ostrożności. Artykuł o I ca. Osoby dobrze poinformowane utrzymują, że 
tem Norda zwrócił tutaj uwagę. Gabinet peters- sekretarz stanu zrósł się niejako ze swym urzę 

. burski uraził się uroczystem święceniem w Pla-1 dem, że jest serdecznie do niego przywiązany 
cencyi dzwonu sebastopolskiego. W. księżna Leu- że pomimo nawet najcięższćj choroby nie zdobył 

| chtenberska, która miała przepędzić lato w St by się na dobrowolne ustąpienie. Związany oso- 
Uermain, odebrała rozkaz wrócenia do Rosyi. bliwemi układy z niektóremi dworami powinien 

Panuje ogromny ruch w ambasadach. Ks. Me- dodają, zostać aż do całkowitego rozwiązania 
lermch odbiera powinszowania. Hr. Goltz jest cią- sprawy rzymskićj w jeden lub drugi sposób. 
n iln We801? ' b.° I*rusom udaje się wszystko i w Ciało dyplomatyczne między 17, rocznicą obio- 
P Niemczech dokonywują się anneksye. ru, a 21 rocznicą koronacyi Ojca Świętego, skła-
n7ioii!Fraj Zaspabaj a °hawy o los Włoch, i zapo- da mu pojedyńczo hołd i życzenia swoje. W po- 

Pw w im  e* od str0Dy morza- , .  uiedziałek hr. Sartige był u Papieża i przeszło
W S c?en^ m  czy planom Cesarza obja-1 godzinę sam n a tsam z nim spędził w jego gabi- 

wionym w iście do p. Drouyn de Lhuys wyrazi-1 necie. Słychać, jakoby Papież zażądał od F ran­
ty v . ry a .i  Rosya, ale zachodzi pytanie: czy cyi 30 tysięcy wojska i pieniędzy; ale ta pogłokę 
przeciw nim me stanie także Anglia. Rzecz tę ma zdaje mi się bezzasadną. Rzym znajduje się w
dziś zaecyaować królowa w Londynie, z okazyi gorączkowćm oczekiwaniu wiadomości z półno-
zmiany gabinetu. Pan Gladstone był do pewnego cnych Włoch. Zapał do wojny nadzwyczajny za-
Stopnia wciągnięty w plany cesarskie, i z nim wsze i coraz wzrastający na całym Półwyspie;
wiele można było zrobić. Gdyby Torysi przyszli zgoda wszystkich stronnictw osobliwa. Ten zaś 
do władzy, wystąpiliby zaraz w obronie traktatów fakt może posłużyć za jć j dowód, iż Garibaldi za- 
wiedeńskicb. Robią się w Londynie wielkie usiło- żądał, by mu dano na dowódzce jednego z komu- 

otiia abv obecny gabinet nie nnadł i nżvwanp.I ańw nphntnilrAmT  „..ii_f.

• _ -iTr łr* i . .  , i T  . i i* p i A w t m u  i iwjuinuBoi a owł od i i óo i o
zmieniły. Niektóre z tych korpusów armu zacze- w najcięższych próbach. Lojalnem zachowaniem 
pione zostały przez nieprzyjaciela w drodze do się ulżycie też trudnego zadania ustanowionemu 
swego miejsca przeznaczenia, co atoli nie prze- z ramienia mego zarządowi krajowemu. Jeżli sie 
szkodziło im zupełnie osiągnąć kresu, który im ziści ta nadzieja, to łatwem będzie zadaniem z 
wytknięto. Wszystkie drobniejsze potyczki są pod- dochodów elektora pokryć koszta stanu wojenne- 
rzędnego znaczenia i me wywarły najmniejszego go, któreby przypaść mogły na pojedynczych o- 
tamującego wpływu ani na cały plan operacyjny bywateli; tym sposobem pomimo obecnych okoli- 
ani też na jego szczegóły. Musimy upraszać pu- czności można będzie przynieść krajowi ważne 
baczność, aby się zadowoliła tem wszechstronnie u-1 ulgi i zaprowadzić pożądane ulepszenia. Celem 
spakajającem i —czego dodawać niepotrzebujemy— niebawnego usunięcia istniejących praw tymcza 
najzupełniej zgodnem z prawdą przedstawieniem sowych i rozporządzeń przeciwnych konstytucvi 
rzeczy, i przez krótki czas jeszcze powstrzymała oraz celem całkowitego przywrócenia stanu nraw- 
swą niecierpliwość,, zaiste łatwo_s.ę pojąć dającą i u- nego wedle konstytucji, wydam odpowiednie roz- 
sprawiedhwioną Właśnie w te, ważnej chwili wię- porządzenia. Starać się będę także o to, ażeby 
cej niż kiedykolwiek obowiązkiem jest naszym zapełnić dotkliwe szczerby w prawodawstwie, któ 
największa ostrożność względem szczegółów o r e  wewnętrznemu postępowi kraju zbyt długo sta- 
marszach dyspozycyach i zarządzeniach wojsko- ły oporem, również popierać zakłady naukowe 
wych. Akcya co chwila rozpocząć się mająca, poświęcone kształceniu ludu. Przy obopólnem za- 

r°Z® y 0 1 6 ^  !-ęC,y\ konie- ufaniu, nie wątpię, że połączone usiłowania nasze

wauia, aby ob®tD̂ .? f .bi neti n i e . upadł’ * Mywane I só‘w ochotników tego* sa^mego ̂ p u ^ w m k a  Talla-
ystwa robo- vicini, który go pokonał i wziął w niewolę poc

I A anvnmnnto C7 I)  ----------------------------------------„  Ali.---------a._______•
są do tego, obok parlamentu, towarzystwa
cze, życzliwe dla Francyi. I Asprómonte. ~Z Rzymu wyszło już półtora ‘tysią-

I Cesarstwo nie ruszają się z Tuiheryów, co się ca ochotników —  Margrabia Costa wykreślony z 
podoba Paryżanom, chcącym, aby rząd był czuj- gwardyi szlacheckiej za swój pojedynek z p. RiC- 
nym. O wyjeżdzie uesarza uo Vichy nie ma nic ciardim napisał przed wyjazdem do, Włoch nastę- 
pewuego. , pny list do Papieża: „Odsyłam Swiętobliwości

Ruch progresistów lnszpansKicb wywołał przy- Waszćj krzyż orderu św. Grzegorza, który mi zo- 
tłumienie bardzo krwawe w Madrycie i Barcelo stał nadany podczas szczęśliwej Jego podróży do 
nie; nie skończył on się. Jenerał bowiem Prim Umbryi, Marchii i Romanii, albowiem wnoszę z 
przekradł się przez granicę i aostai się do Iliszpa- tego, co ojcowska dobroć S. W. raczyła względem 
nii. Sfery rządowe, które pragną spokoju w Hi- mię postanowić, iż nie będzie Mu przyjemnćm wi 
8zPanii, głoszą, że skończy si§ na mczem. dzieć nadal ten znak na piersiach moich, i sądzę

Obligacye meksykańskie trzymają się ja ko ta- że milsze ode mnie osoby mogą nim być ozdobio- 
ko, z przyczyny pogłoski, że l  raneya w zamian ne. Co do mnie opuszczając Rzym po jedenasto- 
uątąpienia komor celnych w Vera oruz, i l um- letmćj wiernćj służbie przy Najświętszej Osobie 
pico, zobowiązała się zachować wojsko swe w Me- Was ej, 0dn0szę tylko gorzkie rozczarowanie i 
ksyku do Igo kwietnia 1868 r. . . niezdarną pociechę, że się spokojnym czuję, wo-

Pochowano tu Alfreda Remy, nauczyciela dzie- bec nikczemnych i złośliwych dworaków, który W, 
ci Aleksandra II. Umarł on z wycieńczenia sił. S otaczają, że równie dumny jestem w niełasce 

Izba głosuje spokojnie budżet na r. . y cz°- jako i w łasce W aszćj.— Wolny od dziś dnia 
raj pp. Larrabure, Thiers i Berryer chcieli do- wszelkiego obowiązku, spieszę na głos ojczyzny 
tknąć polityki, ale większość rządowa temu się moj^j drogiej, ubóstwionej; ale przed odjazdem 
sprzeciwiła, mało bacząc na zarzut, że Izba abdy- niech mi wolno będzie jeszcze ucałować tę rękę, 
kuje. Polityka zewnętrzna wymaga milczenia. na której ciosy nie umiem inaczćj odpowiedzieć.0

Konsystorz odbędzie się pojutrze. Po długich roz­
prawach i zmianach postanowiono nakoniec nadać 

Rzym 20 czerwca. jMgrowi Merodemu tytuł arcybiskupa Meliteny; Ko 
losseńskie arcybiskupstwo oddane Mgrowi Vacca 

Od dni kilku rozeszła się pogłoska, iż kardy- remu. Na miejscu kardynała d’Andrea zamiano- 
uał Antonelli usuwa się stanowczo z gabinetu i wano wikaryuszami apostolskiemi w dyecezyi Sa- 
opu8zcza całkiem ster rządu. Zdrowie jego rze- bińskiej X. Gandolfi sufragana, w opactwie Su- 
czywiście pomimo wrzekomego polepszenia, jestlblaceńskiem  X. Pettinarego dawnego administra-

cznie uuikania wszelkich wiadomości, któreby 
mogły nastręczyć nieprzyjacielowi najmniejszą o- 
kazyę do poczynienia z swej strony dyspozycyj 
krzyżujących nasze plany.

Niechaj więc publiczność w tej ostrożności tak 
dobrze nie dopatrzy się niepokojącego symptoma- 
tu, jak  i w tym zawsze możliwym wypadku, iżby- 
śmy na krótki czas pozostali zupełnie bez wiado­
mości o armii północnej. Całe znaczenie akcyi 
skupia się w rezultacie jednej walnej bitwy, a 
wobec tego rezultatu, epizody na pozór niepo­
myślne byłyby zupełnie bez znaczenia. Powtarza­
my a to li, że wiadomości od armii brzmią pod 
każdym względem zadawalająco. W końcu nie 
chcemy i tego pominąć milczeniem, że wymarsz 
pewnej części garnizonu wiedeńskiego nie nastą­
pił na skutek życzenia wyrażonego w tej mierze 
z głównej kwatery, lecz był środkiem oddawna 
postanowionym, a wywołanym tą okolicznością, iż 
wojska rozstawione na obronę kolei żelaznych 
przyłączały się powoli do armii północnaj, dla te­
go ze względów ostrożności punkta nad kolejami 
zajęte być muszą przez wojska wstępujące w 
miejsce ustępujących.

— Najwyższem postanowieniem z d. 22 czer­
wca b. r. J. C. Ap. Mość najmiłościwić polecić ra­
czył, abyfm p. baronowi Gablenzowi oświadczono 
najwyższe uznanie i najzupełniejsze zadowolenie 
monarsze z wybornych usług jego oddanych w 
charakterze namiestnika w księstwie holsztyń- 
skicm.

— Między aktami dyplomatycznemi przedłożonemi 
kongresowi amerykańskiemu w Waschingtonie 
znajduje się depesza hr. Mensdorffa z dnia 30 
muja, zawiadamiająca rząd unii, i t  rząd cesarki 
poczynił co należy, aby powstrzymać wyjazd o- 
cliotników mexykafiskich z Austryi. Jak  wiadomo 
sprawa transportu ochotników z Tryestu do Me- 
xyku nie mało w swoim czasie narobiła hałasu 
i groziła nawet wojną z Ameryka

_  w  Pradze bawią już wszyscy posłowie dworów 
zagranicznych akredytowani przy dworze saskim. 
Ostatni zjechali do Pragi, poseł rosyjski hr. Błu- 
dow i poseł francuski p. Forth-Rouen, który za­
raz za przybyciem swero konferował z p. Beu- 
stem. Obecność reprezentantów mocarstw zagra­
nicznych przy dworze króla Jana jest milczącą 
protestacyą przeciw okupacyi na stałe Saksonii 
przez Prusaków, tak samo jak  obecność ich we 
Frankfurcie jest protestacyą przeciw teoryom p. 
Bismarka o rozpadnięciu się związku niemie­
ckiego.

— Poddani pruscy od dłuższego czasu w Wie­
dniu zamieszkali, w ostatnich czasach liczne wno­
sili prośby do magistratu o uznanię jęh za pod-

,  . .* i r  moiic*»»a u i a  u ao /iU

zdołają sprowadzić dla Hessyi lepsze stosnnki i 
dnie pogodniejsze. Liczę na was, i wy zaufać mi 
winmście!

Kassel, 21 czerwca 1866.
B e y e r .

jenerałm ajor i komendant wojsk pruskich 
w Hessyi elektoralnej.

Teatr wojny.
Doniesienia z 28go czerwca wieczorem stwier­

dzają, że w chwili owej bój pomiędzy Nachodem 
i Skalicami toczył się ciągle. Wojsko 6go korpu­
su zderzyło się z Prusakami postępującymi na­
przód od strony Nachodu. Ubiegłej nocy uderzvł 
nieprzyjaciel na Nachod, który trzym ała tylko ie- 
dna kompania piechoty KhevenhUllera: zmuszoną 
była przeto cofnąć się do Skalic, poczem Prusa- 
cy bombardowali miasto i zamek w Nachód.
W dniu 28 nieprzyjaciel zamierzał jak  się zdaje 
dalszy pochód naprzód, lecz 6ty korpus wstrzy­
mał go i odparł jego przednie straże. Prusacy 
ciągle nowe siły wprowadzali w bój, jak  wnosić 
można po długości bitwy i jej przebiegu. Depe­
sza wczorajsza donosząca o cofnięciu się siły au­
stryackiej ku KSniggratzowi, świadczy, że ,’Pru- 
sacy przeważne siły w tym punkcie zgromadzili, 
z któremi walka mogłaby tylko doprowadzić do 
strat bezużytecznych.

Chełpliwy telegram z Berlina 29go czerwca mó­
wi o pobiciu lOgo korpusu dowodzonego przez 
jenerała Gablenza i wzięciu kilku tysięcy niewol- 
uików, dział i licznych zapasów wojennych. Ar­
mia księcia Fryderyka Karola, miała według te­
go telegramu, połączona z jen. Herwarthem Bit- 
tenfeldem opanować Mtinchengratz i wziąść 800 
ludzi do niewoli. Korpus ,8U8*Drac“ł1 .us^ępając  do 
Ftir8tenbrtlck, miał stracić 2.000 ludzi, straty  Pru- 
saków mieni telegram daleko mniejszemi. Korpus 
5ty pruski (poznański) pod dowództwem jenerała 
Steinmetza miał odeprzeć 2 i -my korpus austrvacki 
Raminga do Jozefstadu i po gorącej walce zmu­
sić siły austryackie do odwrotu, wziąwszy zna­
czne trofea z dotkliwemi stratam i. Kto sobie nrzv 
pomni najściślejszą akuratnością i prawdą nace­
chowane raporta austryackie «  • i ••
włoskiej, i zwróci uwag I I I  ™ f  asie. ka“ Pa«!>

r T ty tó  ap ™ w " L  ^ ™ S“dttTr - » T p S £ ^ wyracbowa"jm
ciekkiM, S a> • sPr.awozdań o ruchach nieprzyja- 
stnwio ^  S ien n ik ach  pruskich zawartych i ze- 

J%c je z Wypadkami ostatnich dni, plan wo- 
jenny pruski rozwija się dość jasno. Prusy po­
stawiły za rą j ua początku kroków nieprzyjaciel-
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skich na  gran icy  saskiej i szląskiej swe armie, 
pierw sza licząca około 150,000 przeznaczoną była 
do n ap ad u  na Saksonię, droga nieco mniej liczna 
do obrony Szląska. Gdy jednak  Saksonia opa­
now aną została niemal nez w ystrzału, nastąp iła  
zm iana pierwotnego planu w ten sposób, iż głów ną 
siłę skoncentrowano około K iecka (G latz), przez 
co arm ia saska zredukow ała się do 50,000 ludzi. 
Z dwóch stron m iały  owe kolum ny przedrzeć się 
przez łańcuch gór, który dzieli Czechy od Saksonii 
i Szląska. Kolumna saska w yruszyła z Zittau przez 
Reicbenberg w kierunku P rag i i przeszedłszy^ w ą­
wozy reichenberskie bez w ielkich uciążliwości po­
sunęła się do Podola i M tinchengratzu. Szląskiej 
arm ii osłoniętej z tyłu tw ierdzą Kłeckiem (Glatz) 
było zadaniem  w targnięcie do Czech pomiędzy 
Nachodem i N eustadem . Połączenie obu kolumn 
i działanie połączonem i siłam i przeciw armii au- 
stryackiej, było głów nym  celem owego ruchu. 
D ługie w yczekiw anie działań armii fmz. Benede- 
k a  p rzedstaw ia się dziś jako  roztropne przew i­
dzenie owej operacyi arm ii nieprzyjacielskiej, k tó­
rą  w ypadało  klinem znacznycch sił rozdzielić i 
pojedynczo każdą z tych kolumn pokonać. F ak ta  
zaszłe na polu walki św iadczą o tym  planie n a ­
czelnego wodza arm ii północnej, a wnosząc z pre- 
m isów wątpić nie można że przew idziane są 
wszelkie ewentualności, k tó r y ś  oStatGćżnym re ­
zultatem,, ą|ęgże.. ppęuzej lub później złam anie 
s!. nieprzyjacielskich.

W iększa część dzienników  w iedeńskich podaje 
m ylną wiadomość, że po bitw ie pod Oświęcimem 
oddział pruski fizylierów  w yparty  został z K ato­
wic do K rólestw a Polskiego i tam  gościnnie zo­
sta ł przyjęty. O ile nam  w iadom o oddział wspo- 
mniony nie mógł być w partym  z Katowic w g ra ­
nicę sąsiednie, gdyż go n ik t w owej stronie nie 
ścigał.

W tej chwili dow iadujem y się , „iż J. C. Mość 
głównodowodzącem u wojskam i w Zachodniej Ga- 
licyi fmp. br. Rzikowskiem u i dzielnem u w ojsku 
biorącem u udział w potyczkach pod Oświęcimem 
polecił w ynurzyć w yrazy pochwalnego uznania 
Najwższego.

O w ypadkach na północnym  teatrze wojny do 
dnia 28 czerwca a  mianowicie o bitwie pod 
Trautenau, Wiener Z tg  z soboty ogłasza następu­
jący  raport naczelnego wodza do pierwszego jen e ­
ra ł - ad ju tan ta  JCMości fmp. hr. C rennville:

Główna kwaterya Josefstadt 28 czerwca 18G6 r.

W dodatku do mego spraw ozdania telegrafi­
cznego z w ieczora d. 27 o bitw ach pod Podolem 
i Skalicam i mam zaszczyt uw iadom ić także 
JW P an a  o w ypadkach  zaszłych w ciągu dnia 
27 czerwca pod T rautenau.

Raport o nich od 10 korpusu arm ii nadszedł 
tu dziś o godzinie wpół do drugiej z rana. O go­
dzinie 6-ej z rana  dnia wspomnionego, przednia 
straż  korpusu od Schurz się posuwającego, złożo­
na z brygady  pułkow nika M ondla, obsadziła 
T rautenau i rozpoczęła ruchy zaczepne.

W alka była  żw aw ą, a  powoli zaangażow ały się 
w niej w szystkie oddziały korpusu. Podług zeznań 
jeńców , siły  które nieprzyjaciel celem utrzym a­
nia swego stanow iska zwolna do boju w prow a­
dzał, sk ładały  się z 3 brygad  pierwszego korpusu. 
Po grorąccj a  krw aw ej walce, T rau tenau  o 3 kw a­
dranse na 9 tą było w naszych rękach, ale ogień, 
lubo słaby, trw ał jeszcze bez przerw y w chwili o- 
desłan ia  raportu  o bitwie — o godzinie 9tej 

Gdy w ten sposób lOty korpus arm ii utrzym ał 
się na stanow isku pod T rau tenau , dowiedział się 
fmp. Gablenz drogą poufną, iż nieprzyjaciel o go­
dzinie 4tej z południa w ysłał silną brygadę w kie- 
rupku ku Eipel, aby zagrozić korpusow i z flanki 
i z tyłu; przeto, aby  i tam  staw ić opór n ieprzy ja­
cielow i, jen. G ablenz, pozostaw iw szy tylko jed n ą  
brygadę na obsadzenie T rau tenau , z innem i od­
działam i korpusu zajął pozycyę na wzgórzach na 
południe od T rautenau , których nieprzyjaciel zdo­
bywać się nie odważył.

W ażna wiadomość obiegająca dotąd ja k o  po­
g łoska tw ierdzi, że adm irał Persano w dniu 28-go 
czerw ca z flotą sw ą ukazał się na wysokości We- 
necyi. F reg a ta  w łoska która się przybliżyła dla 
rekognoskow ania portu m iała zostać w ziętą przez 
siłę m orską austryacką.

Z powodu barbarzyńskiego obejścia się żołnie­
rzy  w łoskich z rannym i austryackim i w  bitw ie 
pod Custozzą wym ienioną została następu jąca 
korespondencya pom iędzy szefami sztabu jlnego 
obu arm ii.

Z głównej kw atery  w Zerbare 24 czerw ca 2866.
F m p .  b a r .  J o h n  d o  s z e f a  k r ó l .  s z t a b u  

j l n e g o  Generale d’ armata  L a  M a r m o r a .
W edług spraw ozdania jednego  z jenerałów  do­

wodzących c. k. wojskiem  przy wzięciu S. Lucyi, 
dokonany został czyn niesłychanego b arb arzy ń ­
stw a na 3 żołnierzach 21 batalionu strzelców, k tó ­
rzy  będąc rannemi zostali powieszeni; szczęściem 
jed n ak  dwom z nich ocalono życie, trzeci dostał 
obłąkania. Gdyby się te czyny niegodne arm ij 
państw  cywilizowanych przeciw w szelkiem u ocze­
kiw aniu  pow tarzały, JC . W . naczelny wódz arm ii 
by łby  mimowolnie zmuszonym nak azać  srogi 
odwet, jakko lw iek  dzień dzisiejszy dowiodł na 
no n o  że słusznie dum ę naszą zasadzam y na tern 
iż obchodzimy się z jeńcam i ja k  z w łasnym i żoł­
nierzam i. Przyjm ij W asza E kscelencya zapew nie­
nie mego wysokiego pow ażania.

J e n .  L a m a r m o r a  d o  f m p .  b a r .  J o h n a  25 
c z e r w c a  1866.

Z uczuciem żywego zdziwienia otrzym ałem  w rę­
czone mi dziś rano  pismo JW . Pana. Gdyby 
wspom niony fak t nie przez jenera ła  c. k. arm ii 
był doniesiony, w ahałbym  się uw ierzyć mu już dla 
tego, że arm ia nasza jak  każda  inna chełpić się 
zawsze m ogła z obchodzenia się z jeńcam i w e­
dług najściślejszych ustaw  honoru , czego, jak  
mniemam, w poprzednich wojnach dostateczne 
•pożyła dowody. K ażę najsurow sze rozpocząć

szcze góry ciał zabitych i są miejsca gdzie się 
literalnie aż po kostki we krw i brodzi. Karabiny, 
tornistry , czaka, leżą masami obok wywróconych 
wozów i zabitych koni. Valeggio, gdzie bój wrzał 
najsrożej, a  które Włosi cztery razy, a  A ustryacy 
pięć razy  zdobywali i w końcu utrzym ali, jest 
praw ie kupą gruzów. Domy, które za każdem 
przygotowaniem do szturm u bombami były ostrze­
liwane, tak ucierpiały, że oszczędzone od znisz 
czenia łatwo policzyć się dadzą. Prócz tego kil­
ka domów spłonęło od pożaru ; W łosi sami z ap a ­
lili część m iasta, aby  odw rót swój zasłonić. W  po­
łudniowej stronie ziem ia częściowo kulam i dzia 
łowemi tak  je s t pooraną, iż zdaje się ja k  gdyby 
ją  pługiem upraw iano. R any A ustryaków  pocho­
dzą najw ięcej od kul karabinow ych, u Włochów 
od bagnetów, uderzeń kolbam i i cięcia pałasza 
zw ykle w głowę. N ajw iększe stra ty  poniósł pułk 
Benedeka i ulany hr. T rani. P ierw szy oszczędzał 
nabojów, walcząc w ogóle tylko kolbami i ba­
gnetam i, lecz z takiem  męztwem, że w okam gnie­
niu opanow ał trzy wzgórza, przyczem rozumie 
się poniósł wielkie stra ty  w żołnierzach i ofice­
rach. U łani hr. T ran i zaatakow ali i rozbili jeden 
po drugiem  cztery ."^ p rzy jac ie lsk ie  czworoboki. 
Jeszcze zajęci rozsadzeniem  czworoboków, spot­
kali pułk ułanów włoskich, których również roz­
bili, lecz przez to w padli pod ogień działowy nie 
przyjacielski i wielu ludzi utracili.

Spraw ozdanie z W erony zamieszczone w Kam. 
z dnia 25 następujący daje obraz tej samej bitwy: 
Dziś odpoczynek , bardzo dla arm ii potrzebny, 
k tóra wczoraj przez w ielkie wysilenie wśród nie­
słychanego upału w iele ucierpiała. A rm ia w alczy­
ła  z w yszczególniającem  się męztwem, przyznać 
atoli należy, że i n ieprzyjaciel bił się dzielnie; 
przem aw ia za tem ilość poległych okryw ających 
pole bitwy, i rannych, którzy dotąd pomimo p ra­
cowitego w yszukiw ania nie wszyscy jeszcze są 
zebrani. Liczba jeńców przenosi 4,000; ilość ich 
dorosła dopiero wieczorem do lej cyfry, gdy 
wojsko wyborowe nieprzyjacielskie rozbite zostało. 
S traty  austryackie nie są  jeszcze znane. Księcia 
W ejm arskiego długo niew idziano; utracił on pod 
sobą dw a k o n ie ; w końcu zam eldowano atoli po­
wrót jego. Pułkow nik Bojanowits w padł ranny 
w łopatkę w moc nieprzyjaciela, który go jednak  
puścił w Villafranca. Major Skrbeński od ułanów 
sycylijskich poległ, równie ja k  m ajor pułku króla 
niderlandzkiego N. 63 przy zdobyciu bateryi, która 
m usiała być opuszczoną. Pułk bar. Maroicica N 7. 
wziąwszy bateryą  użył ją  zaraz przeciw nieprzy­
jacielowi. Strzelcy i piechota szły w zaw ody; 
nowo utworzone pułki, ja k  Paum gartena, toskań­
ski itd. z rów ną walczyły w ytrw ałością i odw agą 
ja k  stare, wypróbow ane już hufce. A tak na ba­
gnety odbyw ał się z równym  zapałem  w zaczepce 
ja k  odporze. W ielkim upałem , długim marszem, 
pokonywanem i zaw adam i terenu, częstem szturm o­
waniem wzgórzy znużona piechota, po chwilowym 
spoczynku znów była do w alki gotowa. Rozpro­
szeni i tow arzysze rannych starali się natychm iast 
łączyć się z swemi oddziałam i. I okrzykiem  
„Eljen" na cześć Cesarza zdobył pułk arc. Rudolfa 
w yżyny Monte Salwatore. K aw alerya odznaczała się 
braw urą, rzec naw et m ożna szalonem męztwem i 
ztąd w ielkie jej stra ty . Dwa szw adrony pułku 
huzarów księcia K arola B aw arskiego dziś jeszcze 
nie doliczyły 2 oficerów i 68 żołnierzy. U łany 
hr. T raniego, gdy biorąc bateryą rażeni byli s trza­
łam i przez piechotę, porzucili działa, roztratowali 
dw a czworoboki, rozbili około sześciu innych i 
żartując z nich objeżdżali je  w koło. Ułani cesarscy 
równie trzym ali się dzielnie ja k  i inne pułki, cho­
ciaż zmęczeni służbą forpocztową i m anew ram i 
dnia poprzedzającego. Co się tyczy artyleryi, od­
znaczała się ona niemniej szybkim  ruchem jak  
spokojnym celnym ogniem. O godź. 7 z rana dała 
ona pierw sze strzały , o 9 ej wieczorem ostatnie. 
Do ostrzeliw ania wyżyn Custozzy przybyło 5 ba- 
teryj, ostatnia z nich wśród kartaczow ego i k a ra ­
binowego ognia nieprzyjacielskiego.

śledztwo dla zbadania, czy przypadkiem  coś po­
dobnego doniesionemu w ypadkow i zaszło i w ta ­
kim razie nie om ieszkam  wym ierzyć kary , lecz 
oczekuję zarazem, że ze strony naczelnćj kom en­
dy zbadanem zostanie, czy doniesienie, na jakiem  
po ega reklam acya pańska, nie je s t  skutkiem  je ­
dynie pogłoski lub przesady, jak a  się nieraz 
w uważane słusznie za autenty-

ieneral

czące z j a k ą  zac ętością z obu stron walczono:
Im bardziej zbliżać się od Soma Cam pagna ku 

Yaleggio, tem  liczniejsze widać ś l a d y  stoczonej 
tu strasznej bitwy. Chociaż caly^ dzień wczoraj­
szy użyty został na  uprow adzenie ranionych i 
częściowe pogrzebanie poległych, piętrzą się je-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 lipca. * W skutku rozpisania kon­

kursu na robotę stolarską przy restauracyi wielkiego 
ołtarza kościoła N. M. Panny w Krakowie, z pomię­
dzy czterech zgłaszających się zdolnych majstrów 
stolarskich, przyznał Dozór kościelny pierwszeństwo p. 
Wilhelmowi Sokolikowi modelatorowi i nauczycielowi 
stolarki w tutejszym Instytucie Technicznym, powie­
rzając mu wykonanie tej pracy, wymagającćj szcze­
gólnej pilności i czystości roboty. Jak tylko potrzebna 
ilość drzewa modrzewiowego, dębowego i lipowego, 
nabytą i sprowadzoną zostanie, rozpocznie p. Sokolik 
robotę, która prawdopodobnie w trzech miesiącach, a 
zatem przed zimą, ukończoną być może.

Klasyfikacya uczniów G imnazyum drugiego p rzy
u lic y  Kanoniczej.

Klasa I.
O d d z i a ł  p i e r w s z y .

Liczba uczniów 55.
Klasę celującej, otrzymali:

1. Brzeziński Józef, 2. Macher Henryk, 3. Miku 
szewski Feliks, 4. Bogdanik Józef, 5. Sieczka Mar 
cin, 6. Golichowski Mikołaj.

Promocyę otrzym ali:
7. Sowa Aleksander, 8 . Schindler Franciszek, 

Liebeskind Samuel, 10. Swierzyński Stanisław, l i .  
Wacholz Emil, 12. Jarynkiewicz Stefan, 13. Dobija 
Antoni, 14. Friedlein August, 15. Biskup Józef, 16. 
Birner Józef, 17. Szołajski Jan, 18. Bryła Paweł, 19 
Zajączkowski Stanisław, 20. Dwernicki Marceli, 21. 
Sendler Józef, 22 . Rosenzweig Leon, 23. Scheurycli 
Leon, 24. Schulz Józef, 25. Herr Karol, 26. Krau- 
tenfeld Pinkus, 27. Jastrzębski Kaźmierz, 28. Strunz 
Juliusz, 29. Gltick Leopold, 30. Źywicki Seweryn, 
31. Ilalaburda Walenty, 32. Bruck Alojzy, 33. Pod 
juki Odo, 34. Maiss Franciszek.

Do egzaminu poprawczego przypuszczono 14. Nie 
otrzymało promocyi 7.

Klasa I.
O d d z i a ł  d r u g i .

Liczba uczniów 43.
Klasę celującą otrzym ali:

1. Krupa Jozef, 2 . Gajowy Edward, 3. 
Szczepan, 4. Skrzynskr Adam, 5 . Migas Jan.

Promocyę otrzym ali:
6. Lelek Romuald, 7. Popielecki Marceli, 8 . Gru 

tkiewicz Jan, 9. Działkowiec Jędrzej, 10 . Nowak An­
toni, 11 . Merczyński Karol, 12 . Hayer Leopold, 13. 
Feintuch Ferdynand, 14. Lewkowicz Herman 15. 
Frommer Leon, 16. Apfel Samuel, 17 . Kratzer 18 
Karwat Daniel, 19. Bazes Gerson, 20. Kłyś Jakób' 
21 . Bryliński Ludwik, 2 2 . Drożdzikowski Władysław’ 
23. Białobrzeski Leopold, 24. Epstein Józef, 25. Bel-
flATITr.Lt TXT 1    a  X A rt -r 1 1 1 —>—

Kącki

Kuhn Bolesław, 28. Pistl Wiktor, 29. Szymończyk 
Karol, 30. Łysakowski Franciszek.

Do egzaminu poprawczego przypuszczono 6 . Nie 
otrzymało promocyi 7.

Klasa II.
Liczba uczniów 59.

Klatę celującą o trzym ali:
1. Schnayder Edward, 2. Pobudkiewicz Alojzy, 3. 

Matlakiewicz Karol, 4. Gaczół Franciszek, 5. Rupik 
Karol, 6 . Musiał Hiacynt, 7. Wojnarski Eugeni. 

Promocyę otrzymali:
8 . Pągowski Edward, 9. Czerny Leopold, 10. Ko­

złowski Stanisław, 11. Goldstein Wilhelm, 12. Prop- 
per Stanisław, 13. Bielenin Józef, 14. Kostia Jan, 15. 
Wacholz Wiktor, 16. Eibenschiitz Zygmunt, 17. Sza­
tan Karol, 18. Gwiazdomorski Jan, 19. Biasion Al­
fred, 20. Syska Józef, 21. Korytowskł August, 22. 
Giereuszkiewicz Antoni, 23. Swięcb Józef, 24. Sza- 
franiec Jędrzej, 25. Borowski Stanisław, 26. Adam­
czyk Władysław, 27. Lunz Mojżesz, 28. Hayer Lu­
dwik, 29. Michalik Jan, 30 . Droszez Leon, 31. Hau­
ser Izrael, 32. Urbański Antoni, 33. Hibiński Adolf, 
34. Małysiak Wojciech, 35, Michalczowski Jan, 36. 
Bąkowski Kaźmierz, 37. Pisarski Adam,| 38. Długa- 
siewicz Leon, 39. Landau Władysław, 40. Zajączko­
wski Feliks, 41. Krautler Teodor, 42. Niewiadomski 
Mieczysław, 43. Lustgarlen Maurycy, 44. Wiśniewski 
Szczepan, 45. Kamiński Jakób, 46. Przybylski Józef, 
47. Binkiewicz Jan,

Do egzaminu poprawczego przypuszczono 10. Nie 
otrzymało promocyi 2.

Klasa III.
Liczba uczniów 49.

Klasę celującą o trzym ali:
1. Połedniak Antoni, 2. Goryl Józef, 3. Munkatsy 

Michał, 4. Mastela Walenty.
Promocyę otrzym ali:

5. Dudek Jan, 6. Adamczyk Wojciech, 7. Dudek 
Tomasz, 8. Radzikowski Bolesław, 9. Majewski Wła 
dyslaw, 10. Feuereisen Dawid, 11. Dankowski Józef, 
12. Blonarowicz Józef, 13. Sałapatek Wincenty, 14. 
Danek Józef, 15. Michałek Piotr, 16. Kucharski An­
drzej, 17. Bilski Tomasz, 18. Gędłyk Aleksander, 19 
Kremer Alfons, 20. Koszałek Emil, 21. Erbes Jan, 
22. Mahna Józef, 23. Weber Józef, 24. Korpiołek 
Ludwik, 25. Rydz Jan, 26. Griinberg Adolf, 27. Bie- 
sik Floryan, 28. Janka Emil, 29. Lewkowicz Mojżesz, 
30. Bielecki Edmund, 31. Jurczyński Andrzej

Do egzaminu poprawczego przypuszczono 15. Nie 
otrzymało promocyi 3.

Klasa IV.
Liczba uczniów 33.

Klasę celującą o trzym ali:
1. Propper Jan, 2. Rapaport Izaak, 3. Hojka Jan, 

4. Podjukl Henryk, 5. Silberstein Adolf.
Promocyę otrzymali:

6. Dziembowski Józef, 7. Libera Antoni, 8. Kruk 
Kaźmierz, 9. Formas Franciszek, 10 Otfinowski Fer­
dynand, 11. Bilski Jan, 12. Nowakowski Antoni, 13. 
Kurowski Jan, 14. Stein Artur, 15. Serwatowski Sta­
nisław, 16. Eiselt Jan, 17. Dymek Michał, 18. In 
grisch Karol, 19. Niklewicz Bronisław, 20. Szaflarski 
Michał, 21. Gorączko Antoni, 22. Filewicz Jan, 23 
Kędzierski Władysław, 24. Lammel Józef, 25. Mię 
sopust Alojzy, 26. Dbałowski Stanisław, 27. Nikle­
wicz Władysław.

Do egzaminu poprawczago przypuszczono 4. Nie
otrzymali promocyi 2.

Klasa V.
Liczba uczniów 32.

Klasę celującą o trzym a li:
1. Obtułowicz Ferdynand, 2, Surzyn Józef, 3. Sil- 

berfeld Izydor, 4. Klęsk Jgnacy, 5. Łodziński Wiktor, 
6. Czubek Jan.

Promocyę otrzymali.
7. Chalearr Jakób, 8. Włodarczyk Antoni, 9. So­

czyński Tobiasz, 10. Kalita Leon, 11. Żaczek Szy 
mon, 12. Pałka Józef, 13. Filipowicz Jacenty, 14 
Kaufman Daniel, 15. Eberhard Franciszek, 16. Kuzia 
Józef, 17. Swieżyński Władysław, 18. Blumenfeld 
Henryk, 19. Rączkiewicz Antoni, 20. Vetulani Roman,
21. Kretowicz Jan, 22. Bielikowicz Włodzimirz, 23 
Reiss Edward, 24. Stanowski Romuald.

Do egzaminu poprawczego przypuszczono 7. Nie 
otrzymał promocyi 1.

Klasa VI.
Liczba uczniów 48.

Klasę celującą otrzym ali:
1. Patek Władysław, 2. Reben Eliasz, 3. Brandt 

Jan, 4. Przybylski Wilhelm, 5. Derych Stanisław, 6 
Schlank Maurycy.

Promocyę otrzymali:
7. Dudek Karol, 8. Rokosowski Bolesław, 9. Schmidt 

Józef, 10. Gajczak Józef, 11. Wiśniewski Jan, 12 
Kusionowicz, 13. Dobrowolski Józef, 14. Zych Jakób, 
15. Skrzyński Kazimirz, 16. Cwiklicer Ludwik, 17. 
Klein Zygmunt, 18. Westwalewicz Tomasz, 19. Za- 
palski Józef, 20. Gruber Jozef, 21. Gojdan Grzegorz,
22. Gątkiewicz Feliks, 23. Gruber Ludwik, 24. Biel- 
czyk Karol, 25. Wirmański Jan, 26. Tyralski Lu 
dwik, 27. Kremer Józef, 28. Szczurek Wawrz., 29. 
Baran Wincenty, 30. Błaszczyk Walenty, 31. Boro­
wicz Teofil, 32. Kletta Fryderyk, 33. Waśniewski 
Franciszek, 34. Dobrzański Władysław, 35. Miecik 
Stanisław.

Do egzaminu poprawczego przypuszczono 11. Nie 
otrzymało promocyi 2.

— Dziś wyszedł pierwszy miesięczny zeszyt Prze­
glądu polskiego, zawierający następujące artykuły: 1) 
Nasze zadanie w obecnetn położeniu, przez Floryana 
Ziemiałkowskiego; 2) Aleksander I wobec sprawy pol­
skiej na kongresie wiedeńskim, przez Władysława Go- 
lemberskiego; 3) Konfederaci Barscy fragment Adama 
Mickiewicza, tłomaczony przez Olizarowskiego; 4) O 
sesyi sejmowej z r. 1865-1866, przez Stanisława Tar 
nowskiego; 5) Przegląd położenia i działań na teatrze 
wojny, przez Leona Chrzanowskiego; 6) Kronika lite­
racka, przez Józefa Szujskiego; 7) Przegląd polityczny, 
przez Ludwika Wodzickiego. Mieliśmy zaledwo czas 
do odczytania jedynie przeglądu politycznego, w któ­
rym znaleźliśmy trafne określenie tak trudnćj do oce­
nienia chwili.

—  W sobotę d. 30go czerwca wywieziono z tu­
tejszego kryminału 40 więźniów do Lwowa. Brak 
miejsca i najnowsze rozporządzenie, na mocy którego 
więźniowie na dłuższą karę ciężkiego więzienia ska­
zani, mają takową odsiadywać we Lwowie, spowodo­
wały to wywiezienie. Byli między nimi skazani na 20 
lat a nawet i na całe życie. Podobnież dla braku 
miejsca mają dziś stąd wysłać część więźniów na 
mniejszą karę skazanych do Rzeszowa i do Sącza.

—  Porucznik ułanów hr. Lippe, który w ostatni ćj 
potrzebie Oświecimskićj miał zginąć, popadł tylko 
ranny w niewolę pruską.

— * W każdem większem mieście bywają wozy 
obszerne z nakryciem na słupkach, zdatne do prze­
wożenia mebli. U nas, teraz w chwili kwartalnych 
przenosin, niszczą sobie ludzie sprzęty swoje przepro 
wadzane na wózeczkach ciągnionych nie końmi ale

deszczem w czasie takich przenosin, nikt nie myśli 
dotąd.

— Antoni May z Krakowa umarł w Pau we Fran- 
cyi. Akt zejścia jego nadszedł do tutejszego Magi­
stratu i wydanym być może krewnym jego, niezna­
nym z miejsca pobytu za ich ogłoszeniem się.

—  Rada miejska we Lwowie uchwaliła podać do 
N. Pana adres lojalności. Wygotowanie tego aktu po­
wierzono komisyi złożonćj z pp. Madejskiego, Roda­
kowskiego, Rajskiego i Koliszera.

— Bracia Lowenstein przesłali komendzie wojsko 
wćj w Krakowie 200 złr. na wsparcie rannych w 
Oświęcimie.

—  D. 29 czerwca o lOtćj wieczór wybuchł we 
Lwowie pożar w fabryce machin Karola Pietscha na 
przedmieściu Łyczakowskiem. Trudny dla sikawek 
przystęp i znaczne zapasy węgla w fabryce nagro 
madzone, utrudniły obronę. Mimo, że o północy ogień 
już ugaszono, szkodę obliczają na sto tysięcy złr 
Powodem pożaru była nieostrożność. Ogień zajął się 
w warsztatach, w których do wieczora pracowano po­
mimo dnia świątecznego.

—  Jak donosi do Gaz. N ar. p. Maksymin Bogda­
nowicz, właściciel Przemiwółek w powiecie Kulikow­
skim, wybuchł w nocy 26go pożar we dworze w Stro 
niatynie, własności adwokata przemyskiego p. Waj- 
garta. Kiedy wszyscy byli w głębokim śnie pogrążeni, 
ogień ogarnął naraz dom cały i tylko przytomności 
woźnicy dworskiego Jana Łody zawdzięcza właści­
cielka i dwie jćj córki, że nie zginęły w płomieniach 
Łoda bowiem wywalił okno w sypialni, i kiedy tą dro­
gą niewiasty wydobywały się, już się im włosy na 
głowach zajmowały. Tenże Łoda wyratował z dworu 
część kosztowniejszych przedmiotów.

; — 11727 czerwca wieczór wielki rozruch powstał 
w Kamionce Strumiłowej: rekruci bowiem nowo po 
brani rzucili się na żydów, mszcząc się, że oni sami 
bywają powoływani i odsyłani do wojska, podczas 
kiedy żydzi uwalniają się. Dniem poprzednio zgorzały 
w tem miasteczku cztery domy w skutku podłożenia 
ęgnia.

Przegląd lwowski żali się również na to , że ży 
dów mało stosunkowo biorą do wojska w Galicyi, 
gdy chrześcianie cały kontyngens dostawiać muszą.

f — W Czerniowcach polieya wykryła, jak  donosi cza­
sopismo Bukowina , zamach skrytobójczy na osobę 
archimandryty greckiego Neofity Dimitriadesa. Spraw­
cy są przychwyceni i oddani do sądu. Nazwiska ich 
oznacza rzeczony dziennik tylko głoskami, to jest M, 
St. kapitan rosyjski, i pomocnicy jego St. D. W. i 

O.
— Urząd powiatowy w Białej zatelegrafował do 

Czerniowiec, że ma tam przebywać w przejeżdzie do 
Multan jakiś M. E., który skradł 16,000 złr. w obli- 
gacyach. Polieya czerniowiecka przytrzymała go rze 
czywiście, i znalazła przy nim jeszcze 5000 złr. : 
wiele kosztowności.

— W Borysławiu w kopalniach nafty dość często- 
zdarzają się teraz wypadki utraty życia. Zdaje się, 
że urządzenia do spuszczani robotników są tam w 
stanie tak pierwotnej prostoty, na jakie tylko chłopski 
rozum i skąpstwo żydowskie zdobyć zdolne. Dnia 2 Igo 
czerwca w kopalni Leiba Sokela wyrobnik Abraham 
Hag wypadł z wiadra, w którem go wyciągano ze 
studni i zabił się; w kopalni zaś Zalmana Rosenber 
gera Jan Jerczak spuścił się w studnię dla wydoby­
wania wody, lecz odurzony, wypadł z wiadra. Za nim 
spuścił się Stanisław Marycz, lecz i tego tan sam los 
spotkał. Trzeci wyrobnik spuściwszy się wydobył obu 
omdlałych lecz jeszcze żywych; Marycz jednak umarł 
w kilka godzin w skutku odurzenia.

•— Arcyks. Albrecht dowodzący naczelnie we Wło­
szech telegrafował był z Zerbare wieczór 24 czerwca 
te słowa do marszałka bar. H essa: „Wdzięczny uczeń 
donosi swemu nauczycielowi, że odniósł dziś pod Cu­
stozzą zwycięstwo".

— Rotmistrz pruski Heydebrand, który, jak  wia­
domo, kilkakrotnie już przekraczał w różnych pun­
ktach granicę austryacką, niszczył telegrafy i burzył 
mosty kolei północnćj, rządkiem tylko zrządzeniem 
przypadku uszedł niewoli — i to jeszcze przed rozpo­
częciem kampanii. Jako bowiem junkier czystćj krwi, 
p. Heydebrand ma długi i to nawet liczne długi, a 
wierzyciele jego zamieszkują w krajach obu stron 
wojnę prowadzących. Otóż przypadek zdarzył, że je ­
den z austryackich wierzycieli p. Heydebranda wniósł 
przed niedawnym czasem prośbę do sądu w Bogumi- 
nie o wydanie uchwały dozwalającej osadzenia w a 
reszcie za długi niepilnego dłużnika a właściciela 
Bogumina. Sąd powiatowy w Boguminie nie znalazł 
przyczyny, dla którejby miał odmówić zadośćuczynie­
nia temu życzeniu petenta. Gdy atoli przystąpiono do 
wykonania wyroku, okazało się, iż Bogumin— o szczę­
śliwe m iasto! — nie miało odpowiedniego lokalu na 
areszt za długi. Z tego powodu, pomimo dobrćj woli 
wierzyciela i sądu, p. Heydebrand pozostał na wolnej 
nodze i mógł dowolnie używać swego czasu. Jaki 
z niego użytek zrobił, wiadomo z telegramów. Zapi­
sujemy w dodatku, iż szczegóły powyższe wyjmujemy 
z W iener Ztg.

-f— Książę Kondeusz, syn księcia Aumale, umarł 
w iSidney w Australii 24go maja na tyfusa. (Ludwik 
Fijip Condó, starszy syn Henryka księcia Aumale i 
Karoliny córki ks. Leopolda neapolitańskiego księcia 
Salerno, urodził się 1845 r.)

—  Donieśliśmy już o zastawieniu galeryi drezdeń 
skićj. Berlińska Bórsen Z tg  dowiaduje się , że gale- 
rya ta sprzedaną czy też zastawioną została u kró- 
lowćj Angielskiej za 5 milionów talarów, i zostaje 
w tćj chwili pod opieką posła angielskiego w Dre­
źnie.

—  Dnia 30go czerwca zaraz po 12ój godzinie w 
południe grzmoty, deszcz, grad, błyskawice z wichrem 
zachodnim, a dnia pierwszego lipca po 2ćj po polu 
dniu deszcz rzęsisty grzmoty z wichrem zachodnim 
Wieczorem mgła. Ciepło dnia 30go czerwca doszło 
do -ł* 23°.4 od -f- 14°.4 następnego do 21°.0 od 
13°.8. Barometr do godziny lOtćj wieczór dnia Igo 
lipca opadł do 326‘“,04, dnia 2go o 6ćj rano wska­
zywał 326“‘,54; termometr zaś

We wtorek dnia 3go lipca, Sgo Anatolego wy 
znawcy.

wicz odpiera ten zarzut uw agą, że przesyłano mu 
z T arnow a pigułki m orysońskie. Na każdorazo­
we pytanie prezydującego: „5 lutów, we w artości 
4  zł., czy to także m orysońskie p igułki" tę  sam ą 
dał oskarżony odpow iedź: „T ak , prawdopodobnie 
pigułki," przez co naturaln ie zabaw ił publiczność.

N astępnie odczytano zeznanie kap itana p. Ro­
m ana Jastrzębskiego, od którego kom enda woj­
skow a odebrała przysięgę. P. Pelagia Jastrzęb ­
ska  pow ołała się bowiem na syna, jak o b y  się 
tenże s tara ł o paszport dla K rzyszkow skiego na 
imię swego brata  i to w skutek prośby W łady­
sław a K. Otóż p. Jastrzębsk i oświadcza, że całe 
zeznanie m atki je s t czystym  wymysłem. M atka 
przeciwko niemu pała  niczem nieuzasadnioną zem ­
stą, już dwa razy naw et skargę zaniosła do ko­
mendy wojskowej. M atka pragnie jego zguby, 
rzuca na niego podejrzenie, aby go oczernić w 0 - 
ezach władzy, tym  sposobem myśli osiągnąć cel 
dawno upragniony. Od K asprzykiew icza żadnego 
w tej mierze nie otrzym ał polecenia. Nakoniec up ra­
s z a łb y  sąd niedozwalał inną razą takowem i go ob­
rzucać obelgami, ja k  to z dzienników wyczytał.

Z tego zeznania W ładysław  K. je s t zupełnie 
zadowolony, ale Krzyszkowski je  prostnje mówiąc: 
„Bóg nas w idział i osądzi." (śmiech).

Prezydujący przedstaw ia W ładysł. K. mnogość 
jego podań o paszporta, z czego wielkie na nie­
go pada podejrzenie. Między innemi prosił o 
paszport dla swego parobka od koni, którego na­
zywa „koniuszym " (Stallm eister).

Radzca p . R zizek:  P an  nazw ałeś parobka od 
koni koniuszym . Zkąd to pochodzi 2

W ład. K . : Muszę oświadczyć p. radzcy, że cza­
sem niektórzy handlarze koni m ają trzech koniu­
szych. Gdyby p. radzca był znał mego koniusze­
go, toby p. innnego nabrał przekonania. Mówił 
biegle po polsku i niemiecku, zawsze ładnie był 
ubrany. Jenerał H am m erstein chciał mi dać 300 
zł. odstępnego za mojego koniuszego, a  obecnie 
jest u księcia Thurn-Taxis....

Radzca p . R zizek: No juz dosyć tego.
W ciągu śledztw a i rozpraw y odwołali się K a- 

sprzykiew icze na n iem ałą liczbę nowych św iad­
ków, których zeznania sąd rzeczywiście ściągnął. 
Takow e są  albo nic nie znaczące, albo naw et na 
niekorzyść obwinionych. Jeśli kogo nieszczęście 
ściga, to go zapew ne zawiedzie i to w szystko, 
na co najpewniej liczył. Dużo św iadków  już um ar­
ło, innych pobytu sąd w ykryć nie zdoiał, a pan 
W iktor Matini z Brodów, na którego się Ju lian  
K. najbardziej odwoływał, w łaśnie najgorsze dla 
niego sk łada świadectwo. Nazywa go „szulerem ," 
nadm ienia, że często jeździł do T arnow a, K rak o ­
wa i Białej, że b ra t W ładysław  u niego częstym  
był gościem — same okoliczności obciążające.

Julian  K. słysząc to m ów i: „Los zaw istny 
mnie prześladuje." (Ein w ahres Verhangniss.)

Oskarżeni odwołali się na św iadków  nie tylko 
w Austryi ale i w Prusiech zam ieszkałych.

Po odczytaniu korzystnego dla W ładysław a K. 
zeznania, p prezydujący zapytał s ię : „czy je s t 
zadowolony," na co oskarżony odpow iedział: „Oby 
tylko wysoki sąd był zadowolony."

W szystkie zeznania tyczące się K osakiew icza 
są  nader korzystne dla niego. Jeden  ze św iad­
ków tak  dalece naw et posunął sw ą sumienność 
„że żadnego u niego nie w idział zbytku prócz 
psa, ale i to było zyskowne, bo w ychowywał i 
sprzedaw ał szczenięta." (głośny śmiech).

Nadm ieniam y jeszcze, że liczba byłych w ierzy­
cieli W ładysław a K. je s t ogromną, że skarg i cy­
wilne przeciwko niemu, są  może jeszcze liczniej­
sze. Tym  sposobem wyczerpnęliśm y najw ażniej­
sze szczegóły z tej m yriady protokółów i ze­
znań.

Poznaliśmy św iadectw a moralności K rzyszko­
wskiego. Nie o wiele lepsze otrzym ali K asprzy- 
uewicze. O badw a żyli w niedozwolonych związ- 
ia c h ; Ju lian  K. nie zasłużył sobie na zaufanie i za ­
dowolenie przełożonych, prócz tego m iał obcować 
z ludźmi najskrajniejszych zasad ; W ładysław  K. 
załatw iał swe interesa cudzeni pieniądzmi.

A leksander Kosakiewicz, jego  siostra pani E m i­
lia i Ignacy Koziorowski są  zupełnie nieposzla­
kowani.

Już na sam ym  schyłku rozpraw y położył wo­
źny na stół sądow y całe pliki aktów . Przykro  
nam się zrobiło na w idok jak ichś tam  nowych 
jrotokółów. Ale na  szczęście pan prezydujący 

zam knął postępow anie karne, nabraliśm y zatem 
rrzekonania, że ak ta  leżały ad majorem Dei glo- 

riam.

Uprawy Sądowe.
Kraków dnia 27 i 28 czerwca.
(Proces K rzy s zk o w sk ie g o  i  wspólników o zbrodnię  

orzeniewierstwa, o szu stw a  1 udzielonej pomocy). 
(C ią g  dal szy) .

dowski Władysław, 26. Jachymiak Franciszek, 2 yt rękami ludzkiemi; o zabezpieczeniu zaś mebli przed

(Odczytanie zeznan 1 protokółów.)

Zeznań i protokółów  odczytanych naliczyliśmy 
jrzeszło 110-_ W edług wykazu urzędu pocztowe­
go w Oświęcimie odbierał Ju lian  K asprzykiew icz 

z T arnow a w ielką ilość m ałych paczek, które 
zwykle k ilka  łótów w ażyły i odpowiedniej były 
wartości. Ponieważ p. prezydujący podejrzywa, 
że to były m arki stęplowe, Ju lian  K asprzykie-

( Wniosek nadprokuratoryi).

Co nas teraz zajm ie w kilku num erach, odbyło 
się na przedostatniem  posiedzeniu, które trw ało 4 
godziny. W krótkim  tym czasie nadprokurato rya 
postawiła swe wnioski i obrońcy głos zabierali. 
?o ogłoszeniu znanego już  publiczności w yroku 

spraw ozdanie z przedostatniego posiedzenia jest 
nieco spóźnionem. Nie m ogliśmy jednak  zdążyć 
za szybkim  biegiem posiedzeń z tej prostej przy­
czyny, że musimy częstokroć ustępyw ać m iejsca 
o wiele ważniejszym wiadomościom politycznym. 
Po ogłoszeniu w yroku znajdujem y się w położe­
niu korespondenta, którego pracę w yprzedza tele­
graf. Mimo to podam y bez pośpiechu wnioski nad- 
prokuratoryj i mowy. obrońców w przekonaniu, że 
czytelnicy ta k  w pierwszych, ja k  i w drugich do­
syć zajm ujących znajdą szczegółów, stanow iących 
dopiero harm onijne zaokrąglenie tego dla naszej 
krainy tak  ważnego procesu.

Podając zaś w nioski nadprokuratoryj, nie po­
trzebujem y potem uwzględnić motywów w yroku 
ponieważ Sąd w jego uzasadnieniu tych samych 
użył wyrazów i to dosłownie.

Z. nadprokuratora p. C iechanow ski, k tóry  n a ­
wiasem  powiedziawszy w ciągu rozpraw y został 
m ianowanym  radzcą Sądu obwodowego staw ia swój 
wniosek w języku  niemieckim, ale przeprow adzi­
wszy dowód winy K rzyszkow skiego, K asprzykie- 
wiczów, nagle co do Em ilii K osakiewiczównej i 
Koziorowskiego po polsku przemówił.

K rzyszkow ski przyznał się do zbrodni przenie- 
w ierstw a, które w ciągu la t 8miu osiągnęło w y­
sokość sum y 215.982 złr. Ponieważ to przyznanie 
się m a wszelkie wymogi praw a i zgadza się prócz 
tego z dochodzeniem urzędowem, przeto p. z. nad­
prokuratora w yliczył ty lko okoliczności obciążają­
ce i łagodzące.

Jeżli już  sum a w iększa niż 5 złr. stanowi zbro­
dnię przeniew ierstw a w urzędzie, a  za sum ę w y­
żej 100 złr. ustaw a karna  przeznacza ciężkie wię­
zienie od 5ciu do lOciu, a  naw et 20tu lat, cóż 
dopiero mówić o sumie przewyższającej tę osta­
tn ią przeszło 2000 razy ?  Uwzględniwszy dalej 
długotrw ałość zbrodni, popełnianej z dojrzałym  
rozm ysłem , fałszowanie dzienników i nadużycie 
zaufania nadprokuratorya w yczerpnęła w szystkie 
okoliczności obciążające.



CZAS z Wtorku 3 Lipca 1866.

Natomiast łagodzącem jego zbrodnię jest dotych- Wniosek ten przyjęto po krótkiej dyskusyi. 
czasowe życie nienaganne, przyznanie się szczere, , !J Ł"L 
otwarte, peine skruchy, po którem zupełniej się 
można spodziewać poprawy oskarżonego. Co wię­
cej można śmiało powiedzieć, że oskarżony już 
się poprawił, znalazł bowiem pociechę religijną.
Łagodzącą jest opieszałość kontroli, która nie­
zmiernie ułatwiła jego przeniewierstwa. Z tej re-r _______  - styczny stanu majątku i ruchu przemysłowego w kra-
gularności nieregulamości mógł oskarżony pow ziąśćlju , z uznaniem pożyteczności prac w tym kierunku,

wezwać zarazem autora, aby udzielił uzasadniających 
podane liczby wywodów, na których je opiera, przez 
co dopiero praca jego nabierze rzetelnej wagi.

Sekcya rolnicza zajmowała się pytaniem o owa­
dach szkodliwych zbożu, a w szczególności rośli­
nom olejnym, mianowicie rzepakowi. Sekcya zwróci­
ła uwagę, że są dwa rodzaje owadów niszczących 
rzepak. Jako środek przeciw nim zaleca wczesną 
siejbę, tak, aby ją  ukończyć przed 8 sierpnia, tudzież 
posypywanie popiołem w jednej połowie z wapnem 
lasowanem zmięszanym.

Na pytanie, jakie korzyści przynosi uprawa rze­
paku w porównaniu z uprawą rzyju czyli lnianki, o- 
świadczyła sekcya, że uprawa rzepaku przynosi ko­
rzyść większą, lecz wymaga lepszej gleby i staran­
niejszej uprawy. Rżyj przynosi zysk mniejszy, lecz 
pewniejszy,

przekonanie, że jego czynność zbrodnicza  ̂nigdy 
nie wykryje. Powołał ukrytych wspólników i 

przebył dłuższe 20 miesięczne śledztwo mimo wła 
snej winy.
, Zważając na wszystkie te okoliczności obciąża­
jące i łagodzące nadprokuratorya wnosi na 10 lat 
ciężkiego więzienia i utratę szlachectwa. 

Wniosków nadprokuratoryj
{Dalszy ciąg nastąpi.)

' W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutej­
szym Sądem karnym następujące rozprawy osta­
teczne:

We wtorek d. 3.: 
Stanisława —

Krzyżanowskiej Maryi i Sy- 
o oszustwo ; 

środę d. 4 .: Wójtowicza Jana i wspólni 
k°w — o gwałt publiczny; Pacha Józefa — o gwałt 
Publiczny;
p We czwartek d. 5 .: Gazdów Piotra i Franciszka, 
^braków Piotra, Michała, Wojciecha i Macieja, 
^rankoskich Marcina i Wojciecha, Sikory Toma­
sza i Bornata Bartłomieja — wszystkich o ciężkie 
obrażenie ciała i kradzież;

W Piątek, d. 6.: Korblów Jana i Tomasza — 
0 ciężkie obrażenie ciała; Janoty Maksymiliana —  
0 ciężkie obrażenie ciała;

W Sobotę d. 7. Rachwała Jan a— o kradzież; 
Karpiela Antoniego i wspólnika —  o kradzież; 
^Umulcowej Katarzyny o zbrodnię dania pomocy; 

JV*>nkiewicza — o kradzież ; Kosmanowej Anny 
“ gwałt publiczny.

,a  —  . „ . Roz- W  III. roku: 1. Teorya i praktyka rolnicza. 2. E-
biór pytań dotyczących zawiązania spółek rolniczych,: konomia wiejska (urządzanie i zarząd gospodarstwa 
i sposobu prowadzenia rachunków gospodarskich odro-1 wiejskiego). 3. Chów zwierząt domowych. 4. Chemia 
czyła sekcya administracyjna do przyszłego zgroma rolnicza. 5. Technologia chemiczna (gorzelnictwo, pi- 
dzenia. W końcu uchwalono na wniosek sekcyi po wowarstwo itd.) 6. Budownictwo wiejskie. 7. Nawo 
dziękowanie członkowi Towarzystwa p. Ludwikowi dnianie i drenowanie. 8. Rachunkowość wiejska. 9 
Zielińskiemu za przysłany przez niego wykaz staty- Leśnictwo w głównych zarysach.

Chcący wstąpić do zakładu nauk. roln. ma: 
Przesłać najdalej do 25 lipca r. b. pisemne poda­

nie do dyrekcyi szkoły (franco, poczta Lwów), i w 
temże wykazać się: że 18ty rok życia ukończył; za 

I łączonem świadectwem, że przynajmniej 4 klasy real- 
| ne lub 4 klasy gimnazyalne z dobrym postępem u- 
kończył; świadectwem zdrowia przez lekarza wyda 
nem; świadectwem moralności przez dwóch ezłonków 
Tow. gosp. gal. popartem.

Pomimo tego poddać się egzaminowi wstępnemu, 
przy którym wymagać się będzie: Dokładna znajo­
mość języka polskiego, którą udowodni wypracowa­
niem p semnem. Znajomość arytmetyki, a mianowi 
cie: czterech działań arytmetycznych liczbami całemi:

| ułamkami zwyczajnemi i dziesiętnemi jakoteż liczbami 
wielorakiemi — wynoszenie do potęg 2 i 3go stopnia 

wyciąganie pierwiastków takichże stopni. Znajomość 
i rachunkówprawideł proporcyi i rachunków na tychże opartych.

Na uwagę p. Apolinarego Jaworskiego, że sekcya ? arazem fWymagaf  f  kandydatów biegło-
o i • , • • i i  , . ! ści w zastosowaniu tych działań do rozwiązania wszel-
a lnianki mylnie pomieszała, okazało się kich zagadnień> w / yciu praktycznem wydarzyć się

mogących.
mianowicie: planimetryi 

czyli planime-

nazwę rzyju
po wyjaśnieniu danem przez kilku członków Zgroma­
dzę i prezesa, że rzyj a lnianka jest jedno i to samo.

Co do ostatniego pytania, którem się jeszcze sekcya 
rolnicza zajmowała, jaka uprawa rzepaku jest korzy­
stniejsza, czy w rzędy czy szerokim rzutem, uznała 
sekcya, przychylając się do popartego doświadcze­
niem zdania p. Pańkowskiego, dyrektora Dublan, 
iż najlepiej połączyć korzyści obudwu rodzajów upra­
wy, tym sposobem, aby siać rzędami, a podgartywać 
w jesieni gracą, przez co zapewni się korzyści upra­
wy rzędowej, a uchroni od niebezpieczeństwa prze­
mrożenia w ciągu zimy.

Sekcya leśna z powodu pytania dotyczącego admi-
nistracyi lasów przeszłych na własność gmin przy od 
kupie służebnictw, przedłożyło do uchwały następują­
cy przyjęty przez Zgromadzenie wniosek: „Poleca się 
komitetowi, by za pośrednictwem reprezentacyi kra­
jowej^ udał się do W. Rządu gwoli zarządzeniu, aby 
istniejące ustawy lasowe w ogóle ściśle były prze­
strzegane, w lasach zaś gminnych trwałe gospodar­
stwo lasowe prowadzone było.“

Co do dezolacyi i zamknięcia lasów oświadczyła 
sekcya, że zaprowadzone miejscami, mianowicie w ob­
wodach Rzeszowskim, Złoczowskim i Żółkiewskim 
zamknięcie lasów niezgodne jest z duchem ustawy le­
śnej a § 19 tejże ustawy do naszych stosunków roz­
ciągnąć się nie da.

Wreszcie przedstawiła sekcya leśna wniosek, aby 
przy rewizyi statutów Towarzystwa do § 52 dodano, 
że Towarzystwo gosp., oprócz ogólnych zgromadzeń we 
Lwowie, może w celach szczegółowych odbywać zgro­
madzenia za Lwowem w miejscach odpowiednich.

P. Pragłowski oświadczył się przeciw wnioskowi, 
gdyż tenże wydaje mu się zbytecznym, jeżeli wejdą 
w życie oddziały Towarzystwa obwodowe, które będą 
mogły obradować po obwodach. Referent sekcyi p. 
Henryk Strzelecki wyjaśnił w odpowiedzi, że chodzi 
o to, aby obrady mogły się odbywać nie tylko w mia­
stach obwodowych, lecz i w innych odpowiednich

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Oalicyjskie Towarzystwo gospodarskie.

L w ó w  27 czerwca.
(z) Walne zgromadzenie Towarzystwa gospodar­

n e g o  zamknęło czynności swe posiedzeniem wczo- 
JAiszem, na którem sekcye zdały sprawę z obrad 
°czonych nad podanemi w tym roku pod rozbiór 

Pytaniami. Posiedzenie rozpoczęło się odczytaniem 
Protokółu przedsięwziętego balotu dwunastu nowych 
członków, których przyjęcie Zgromadzenie zatwier- 
ziło. Wybrany na ostatniem posiedzeniu zastępca 
o komitetu lir. Rusocki oświadczył swojem i p. 
pnstantego Tchórznickiego, również zastępcą do ko­

mitetu wy branego, imieniem, że wyboru tego z po- 
Wo u rozlicznych innych zajęć obadwa przyjąć nie 
mogą. Wybór dwóch nowych zastępców w ich miejsce 
uchwalono odroczyć do przyszłego' zgromadzenia wal­
nego. Przed przystąpieniem do dalszych na porządku 
dziennym umieszczonych czynności zabrał głos p.
Mieczysław Szczepański, a wyraziwszy ubolewania, że
z powodu artykułu Gazety Narodowśj z dnia poprze-. , ,  ,  . , , , . . . . .
dniego, wymierzonego przeciw prezesowi Towarzystwa prZndffilot,0in °brad w  T °n r 7 V fłtn H » i -i . ,  I R ln P m  c p lr n v i n r7 A m < J w io li iao7A 7A  n n  P m f r  W q q iI a wpi xuuuzi mu od spraw ważniejszych zwrócić na 
cl wilę uwagę na osobistą niejako sprawę Towarzy­
stwa, dodał że jakkolwiek lekceważące i ubliżające 
Zgromadzeniu pociski te nie mogą dosięgnąć godności 
Towarzystwa, to przecież czyni wniosek, aby Zgroma­
dzenie okazało przez powstanie, że nie dzieli zapa 
trywania się artykułu Gazety Narodowej co do po 
stępowania prezesa: Zgromadzenie, popierając powyż­
szy protest przez powstanie z miejsc, jednomyślnie 
uznanie swe prezesowi okazało.

Następnie dyrektor Zakładu Dublańskiego p. Pań- 
kowski odczytał sprawozdanie o stanie gospodarstwa 
w Dublanach, o którym członkowie zgromadzenia 
przekonali się naocznie podczas wczorajszćj do Dublan 
wycieczki. Zgromadzenie oceniając znaleziony tam pod 
każdym względem postęp, wyraziło na wniosek p 
Zawadzkiego powstaniem z miejsc uznanie zasług dzi­
siejszego dyrektora, za co tenże w kilku treściwych 
i serdecznych podziękował słowach.

Przystąpiono do sprawozdań Sekcyjnych. Sekcya 
administracyjna zajmowała się rozbiorem pytania: Ja ­
kim przyczynom przypisać należy klęskę głodową,

skiem sekcyi przemawiali jeszcze pp. Piotr Wasilew 
ski i Ignacy Zabielski, poczem tenże przyjęty został, 

Sekcya przemysłu rolniczego odkładając z powodu 
braku czasu i małej liczby członków, na później roz 
biór przedłożonych jej pytań, uczyniła natomiast wnio 
sek w sprawie gorzelnianej. Przy teraźniejszym opo 
datkowaniu objętości naczyń fermentacyjnych pożąda­
ną jest rzeczą ferment gorzelniany w jak najkrótszym 
przeprowadzić czasie dla mniejszej opłaty podatku. 
Ponieważ w gorzelniach w Belgii przeprowadza się 
cały ferment w 24 godzinach, przeto komitet Towa­
rzystwa gosp. udawał się z zapytaniem w tym przed 
miocie do Towarzystwa rolniczego w Brukseli. W sku­
tek zapytania otrzymano odpowiedź od p. Posson, 
członka tamtejszego Towarzystwa, który zażądał róż 
nych objaśnień co do tutejszych stosunków miejsco 
wych, oświadczając, iż skoro objaśnienia żądane o- 
trzyma, natenczas odpowie dokładnie na zapytanie 
czyli postępowanie używane w gorzelniach belgijskich 
da się u nas zastosować. Inny gorzelnik belgijski 

Charlier ofiarował się za cenę 1000 franków od­
kryć tajemnicę przeprowadzenia fermentu wciągu 19 
do 20 godzin. Otóż sekcya wniosła, aby upoważnić

551 - W  W -zboża, w skutek jednorocznego częściowego nieu 
rodzaju.

Jako przyczyny rzeczonej klęski wykazuje sekcya 
nieurodzaj roku poprzedniego, brak sprężystej proce

lami gorzelni celem nabycia tajemnicy p. Charlier i 
do wejścia z nim w układy w tym przedmioeie.

P* Abancourt był przeciwny wnioskowi sekcyi;
dury sądowej, która rozwlekłością swą 'a 'niemożebne I w gorzelniach krótszy ferment celem opłaty
dawanie zapomóg włościanom, przeciężenie podatkami j ; sposób onnd ? Z16 wPr°wadzony, -
w ,a , c  c o m  bardziej siłę p U ^ j n ,  L i ' S J
warstw ludności rolniczej, wreszcie brak oświaty u 
ludu rodzący lenistwo i zgubną niedbałość o przy­
szłość, z czego pochodzi, że lada nieurodzaj o śmierć 
głodową przyprawia.

W ciągu otwartej nad tern przedmiotem dyskusyi 
członek Towarzystwa p. Władysław Zawadzki z uwagi, 
że przy spodziewanej reorganizacyi szkół zadaniem 
Towarzystwa gospodarskiego jest i w tym kierunku 
interesa rolnictwa popierać postawił następujący 
wniosek:

„Zgromadzenie, uznając potrzebę zaprowadzenia 
w szkółkach wiejskich praktycznej nauki gospodarstwa,

, porucza komitetowi, aby wypracowany w tym prze­
dmiocie memoryał z wskazaniem planu, w jaki sposób 
i w jakim zakresie naukę tę w szkółkach ludowych 
wprowadzić, sejmowi krajowemu przedłożył.“

P. Kowalski wniósł dodatkowo, ażeby zająć się 
także ułożeniem książek elementarnych do nauki 
gospodarstwa w szkółkach ludowych, a p. Lityński 
w dłuższej przemowie oba popierał wnioski. Członek 
Komitetu p. Alfred Młocki zwrócił uwagę, że Komi­
tet czyni starania o zaprowadzenie szkół przygoto­
wawczych nauczycieli wiejskich przy szkole Dublań- 
skiej i Czernichowskiej; poczem na wniosek p. Apo 
linarego Jaworskiego Zgromadzenie przeszło nad tą 
sprawą do porządku dziennego.

Na pytanie, czy przy możebnem zniesieniu propi- 
nacyi byłoby rzeczą pożyteczną przenieść własność 
propinacyi na gminy, oświadczyła się sekcya admini­
stracyjna za te m : aby prawo propinacyi co do wy­
szynku nabywały gm iny; co do wyrobu napojów, 
kraj cały na korzyść wolnego przemysłowania.

Na zapytanie wreszcie dotyczące zbierania dat sta­
tystycznych, sekcya następujący do uchwały Zgroma 
dzenia przedłożyła wniosek:

„Sekcya uznaje konieczną potrzebę uorganizowania 
statystycznego bióra krajowego z płatnym, stałym re­
ferentem i porucza Komitetowi, aby postarawszy się 
o odpowiedne do tego środki, korzystał z pierwszej 
chwili, w której zamiar ten da się uskutecznić, i ta­
kowy w życie wprowadził."

nic się nie przyda, a pieniądze będą dar 
mo wyrzucone, p . p ;otr Wasilewski wniósł, aby we 
zwać p. Bańkowskiego, dyrektora Dublan, iżby opi­
sał doświadczenia czynione tamże w tym przedmiocie. 
Na wezwanie Zgromadzenia p. Bańkowski opisał w 
zajmujący sposób postępowanie używane w Dubla- 
nach, z czego okazało się, że ferment w oznaczonym 
przez P- Charlier czasie, bez nabywania jego tajemni­
cy z zupełną skutecznością przeprowadzony być mo­
że. P. Abancourt wniósł zatem, aby kwotę przezna­
czoną na zakupienie tajemnicy p. Charlier, przezna­
czyć raczej na uposażenie laboratorium technologicz­
nego w Dublanach, co większe przyniesie korzyści. 
Wniosek o nabycie tajemnicy p. Charlier upadł, a 
natomiast polecono komitetowi przesłać p. Posson żą ­
dane przez niego objaśnienia. ^

Sekcya chowu bydła wcale się tym razem nie ze­
brała. ________

NB. W doniesieniu o trzecim‘ dniu wyścigów za­
szła omyłka w nazwiskach koni Władysława hr. Dzie- 
duszyckiego, którą trzebaby sprostować. W biegu o 
wielką nagrodę cesarską 500 dukatów, stanęła druga 
u mety Haliczanka -— a w biegu ostatnim o 90 du­
katów, wygrał tegoż Dowcip.

Znajomość geometryi, a 
do podobieństwa trójkątów włącznie 
tryę Zaborowskiego do stronnicy 76.

Znajomość geografii ogólnej globu.
Z  fizyki: wiadomości objęte w fizyce Dra Urbań­

skiego, na Illcią klasę gimnazyalna.
Ponieważ liczba uczniów, jest ograniczoną, przyję­

tymi będą ci tylko, którzy przy examinie wstępnym 
najlepszy postęp otrzymują.

Dzień egzaminów wstępnych wyznacza się na 31 
lipca b. r.

Po zapewnieniu przyjęcia, powinien kandydat zło­
żyć pisemne zobowiązanie się rodziców lub opieku­
nów, zaręczające regularną wypłatę zakładowi nale- 
żytości, która wynosi: taksę szkolną za rok lszy 100 
złr., za 2gi 75 złr. za 3ci 50 złr. Za tę opłatę po­
bierać uczeń będzie naukę, oraz otrzyma pomieszka­
nie, światło i opał.

Opłata za stół wraz z praniem złr. 51 kwartalnie, 
składaną być ma na dwa tygodnie przed nowym 
kwartałem; opłata za usługę złr. 2 na kwartał.

Wkładka całoroczna na laboratoryum chemiczne 
od uczni 1 i 2go roku 5 z łr ., a na czytelnię szkolną 
2 złr.

Wydatki na książki, materyały piśmienne i rysun­
kowe, uczniowie sami ponoszą. Pomoc lesarska bez 
płatnie; wydatki na aptekę opędzi uczeń kosztem wła 
snym.

Przy wstępie do zakładu złoży uczeń jako rękoj 
mię po wystąpieniu z zakładu zwrócić się mającą 10 
złr., która służyć ma za wynagrodzeuie, na przypa­
dek szkód poczynionych w sprzętach zakładowych.

Ubiór zakładowy jest jednostajny, tudzież własną 
pościel i sprzęty. Bliższych szczegółów udziela Dyre- 
keya zakładu.

Przyjechali do K rakow a od 30  czerwca do 
2 lipca.

HOTEL SASKI: Józef Herdliczka dyrek. fabryki, 
Gustaw Bukowski z Kongresówki, Floryan Helcel 
właściciel dóbr z Górki, Jan Ibel piwowar z Bur 
gebrau, Jakób Dongler kupiec z Białegostoku Jan 
Unterkireher Dr med. z Pernau, Beniamin Unterkir- 
chen fabrykant z Rygi, Czirimów pułk. ros., Włady 
sław Goebel urzędnik, Hipolit Piętka urzędnik kolei, 
Zdzisław Korzybski profesor z Warszawy, Karol ks. 
Radziwiłł, Zasodowski jenerał inżynieryi z Rosyi, Joa­
chim Sumowski właściciel dóbr z Wołynia, Wiktor 
Warenzow radca tajny z Odessy, Władysław Dąmb 
ski właściciel dóbr z Wojnicza, Edmund Jastrzębski 
właściciel dóbr z Dembna, Helena Krzystkiewiczowa 
właścicielka dóbr z Galicyi

HOTEL DREZDEŃSKI: Jan Łukowski sekretarz 
kom. oświecenia, Bolesław Cetnarowicz, Skiwska Iza­
bella z córką, Kazimierz Lówe uczeń akademii z War 
szawy, Anna Schtitz z Kongresówki, Przecław Sła 
wiński właściciel dóbr z Kleczy.

wezwani zostali do opuszczenia miasta; lekarz 
tylko i dziekan pozostali. Mtlnchengraetz i zamek 
Waldstein obsadzone wojskiem austryackiem. Po­
dróżni opowiadają, że w Braunau samego nawet 
burmistrza zmuszono do sypania okopów. Król 
saski i minister Beust udaja się do głównej kwa­
tery.

Warunki przyjęcia uczniów do szkoły rolniczej 
w Dublanach, na rok 18617.

Otwarcie kursów na rok szkolny 186/7 w Dubla­
nach nastąpi dnia 1 sierpnia 1866 r. Nauki zostały 
rozłożone jak  dotychczas na 3 lata.

W I. roku: 1. Teorya i praktyka rolnicza. 2. Fi- 
zyologia zwierząt i anatomia, 3. Chemia ogólna. 14. 
Matematyka W zakresie planu wykładów wskazanym. 
5. Fizyka i meteorologia. 6. Mineralogia i geologia. 
7. Botanika. 8. Rysunki linearne.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztq i Gaz. Lwowskiej. 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Wolfa 
Bara Grtinberga o nak. zapl. Józefowi Leimkramowi 
sumy weksl. 50 złr.; kurat. Dr W itski.— Sąd obw. 
złoczowski Berila Oppera o nakazie zapł. sumy we­
kslowej 200 rsr. Chaimowi Leibie Ostersetzerowi kur. 
Dr Starzewski.

L i c y t a c y e :  W d. 20 lipca i 23 sierpnia wy­
dzierżawienie propinacyi winnćj w Nowymtargu; cena 
wyw. 1089 z łr .—  W d. 16 sierpnia, 13 września i 
16 października sprzedaż realności pod 1. 201 w Kra­
kowie cena wyw. 3584 złr. 81 c.— W d. 13 sierp 
nia i 10 września sprzedaż dóbr Iskrzyni z wójto­
stwem i częścią Haczowa, cena wyw. 31,335 złr. — 
W d. 3, 24 sierp i 14 września sprzedaż real, pod 1. 
164— 165 w Tarnopolu, cena wywoł. 5372 złr. 50 
c.— W d. 2 sierpnia sprzedaż dóbr Fitkowa w obw. 
stanisławowskim, cena wywoł. 48,474 złr. 69 c .—  
W d. 19 lipca, 16 i 17 sierpnia sprzedaż części re­
alności pod 1. 61 w Tarnopolu, cena wyw. 5919 złr. 
687, c.

P o sa d y : Ekspedytora poczt, w Tyczynie pod Rze­
szowem (kaucya 200 złr.) podania do 4 tyg.—  Poczt- 
mistrza Blażowy w rzeszowskim (kaucya 100 złr.) 
pod. do 4 tygodni.

Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w Makowie spadkobier­
ców Michała Fujaka w d. 18 sierpnia 1847 bez te­
stamentu w Zawoju zmarłego.— Sędziego obw. w Sta­
nisławowie (1470 złr.), pod. w 4 tyg.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P r a g a  29 czerwca. (P r )  Wczorajsza bitwa 
pod Miinehengraetz była niezmiernie uporczywą.
Odparto Prusaków. Z okien domów miasta dawali 
żołnierze austryaccy ognia na nieprzyjaciela, któ­
ry od Hiihnerwasser nadciągał. Najzapalczywiej u- #
cierano się pod wsią Klasztor. Pułk Gyulai wcią do 19go lipca, Cesarz objeżdżać będzie departa-
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P r a g a  29 czerwca. Bohemia donosi: Gablenz 
odpiósł świetne zwycięstwo pod Trautenau; nie­
przyjaciel odparty. W Skalicach bój artyleryi. 
Zniszezenia zrządzone przez Prusaków w Hirsch- 
berg, Hiihnerwasser i Miinehengraetz, są nadzwy­
czajne. Bydło uratowane. Najżwawsza utarezka 
pod wsią Klasztorem. Wojsko bawarskie ma u- 
dZ j m b'tw'e (?) Politik donosi, że władze opu 
ściły Młody Bolesław, a Prusacy ciągną tłumnie 
ku temu miastu i Melnikowi.

P r a g a  29 czerwca. Mieszkańcy nad Moltawą 
słyszeli w nocy huk dział. Z Dauba i Melnika 
wyruszył nieprzyjaciel. W Iezynie bija się. Rezul­
tat niewiadomy.

^.ra £5 . ^  czerwca. (Pr.) Spieszne opuszczenie 
okolicy Lipy i Dauby ze strony nieprzyjaciela po­
twierdza się. Nar. Listy twierdzą, że Austryacy 
wyszli z Młodego Bolesławia.

P r a g a  29 czerwca. (P r )  Zbiegłe rodziny z 
Arnau, Pilińkowa, Trautenau, Braunau błąkają'się 
rozproszone. Wieść krąży, że Prusacy uwięzili 
burmistrza w Trautenau za użycie środków obro­
ny. Plakaty ogłaszają, że filia banku wywozi de 
pożyta. W Gabel urzęduje komendant pruski. 
Bitwa stanowcza nastąpi niebawem.

/ P r a g a  29 czerwca. ( P r )  Tagesbote donosi: 
Prusacy odbudowali wczoraj spalony most pod 
łfodolem, spędziwszy z całćj okolicy cieśli. W 
turnau rekwirowali 200 wołówi 15,000 złr.; przy­
wrócili koleje żelazne zniszczone przez Austrya- 
ków pomiędzy Turnau a Liebenau i między Rei- 
chenberg a Zittau. Mieszkańcy zdolni do broni u- 
chodzą z Młodego Bolesławia do Pragi; wiele ich 
chce się zaciągnąć do ochotników. Wczoraj for- 
poczty pruskie stały pod Josefstadt; Austryacy spa 
liii most prowadzący z Josefstadt do Backofen. 
Wczoraj stanęły pod Iczynem trzy bataliony pru­
skie, pułk huzarów i baterya artyleryi; walka się 
tam rozpoczęła; rezultat jćj niewiadomy jeszcze.

P r a g a  29 czerwca. (P r )  Przybyły tu rodziny 
zbiegłe z Młodego Bolesławia. Most na Izarze pod 
3epsz spalony, a tym sposobem związki z Lipą 
jrzecięte. Z Hiihnerwasser wojsko saskie wypa­

rowało Prusaków. Walka pod Backofen wypadła 
dla cesarskich pomyślnie. Prusacy weszli do 
Senfteuberg i Geyersberg. Usunięto zewsząd ko 
nie w obawie rekwizycyi.

B e r n o  29 czerwca. (Pr.) O godz. lltć j przy­
był tu ogromny pociąg kolei żelaznćj z ciężko 
rannymi armii północnćj; opatrzyli ich natych­
miast lekarze wojskowi z nakazu komendanta 
finpor. Jabłońskiego. Publiczność okazuje wielkie 
współczucie. Obecny jeden kupiec wiedeński roz­
dał 5000 cygar między rannych i po 1 złr. na 
każdego. Komitet opiekuńczy otrzymał 1000 złr.

B e r n o  29 czerwca. Podróżni opowiadają, że 
wczoraj walczono w okolicy Wildenschwert i Trii- 
bau. Obawiają się o tameczny dworzec od nad­
chodzących z Senfteuberg Prusaków.

P a r d u b i c e  29 czerwca (Pol.) Gableuz pobił 
wczoraj zupełnie Prusaków pod Trautenau. Nie­
przyjaciel cofnął się w nieładzie. W nocy Prusa­
cy opuścili śpiesznie w nocy Melnik, Daubę, Sta­
rą Lipę i cofnęli się do Nierues.

P a r d u b i c e  29 czerwca. Prusacy wczoraj po­
bici zupełnie przez jenerała Gablenza, zostawiw­
szy tysiąc w zabitych i rannych, cofnęli się na 
terytoryum swoje w okolicę Kiecka. Prusacy, któ­
rzy zajęli byli Iczyn, atakowani przez dywizyę 
jazdy jenenerala Edelsheima, zostali wyparci z 
Iczyoa i odparci do Turnau. W skutku tego Pru­
sacy opuścili zeszłej nocy Melnik, Daubę, Lipę i 
spiesznie cofnęli się do Niemes. Prusacy atako­
wani przez Edelsheima ponieśli wielkie straty. 
Działanie strategiczne wojsk austryackich uwień­
czone zostało zupełnem powodzeniem, i przeszko­
dziło połączeniu armii ks. Fryderyka Karola z ar­
mią szląską.

H o r z y c ę  2 8 czerwca wieczór. Prusacy ukazali 
się pod Iczynem. Przed miastem grzmią baterye. 
Huzary Lichtensteina i strzelcy stoją naprzeciw 
nieprzyjaciela; Prusacy cofają się.

H o r z y c ę  29 czerwca. Odwrót Prusaków zpod 
Iezyna trwał krótko. Otrzymawszy posiłki obsa­
dzili Iczyn raz jeszcze; zaczepieni jednak e 9ej 
rano przez dywizyę jazdy Edelsheima, wyparci 
zostali na nowo z Iezyna i przez Troskę i Wiel 
ką Skałę na Turnau pognani. Około lej w nocy 
Prusacy posunęli się pod Młody Bolesław w kie­
runku na Melnik.

As cli 29 czerwca. Wojsko bawarskie posunęło 
sie^do Saksonii.
I K a h i s s a  29 czerwca. (Pr.) Przejechało tędy 
do Budy 18C0 jeńców piemonckich wszelkiego 
stopnia.

W r o c ł a w  30 czerwca. Poseł badeóski został 
odwołany z Fłorencyi.

B e r l i n  30 czerwca. Król, książę Karol i hr. 
Bismark wyjeżdżają jutro do Reichenberga (w 
Czechach.)

B e r l i n  29 czerwca (przez Paryż). Armia ha­
nowerska miała się poddać na łaskę i niełaskę. 
Osobnym pociągiem udali się lekarze i siostry 
Miłosierdzia do Langensalza, gdzie 1500 Hanower- 
czyków leży bez żadnej pomocy.

M o n a c h i u m  29 czerw ca. W przyszłym  tygo­
dniu wydane będą 6 procentowe asygnaty  kaso­
we za pół roku spłacalne.

Dt i s s e l d o r f .  30 czerwca. Prusacy idący ku Me­
nowi zajęli Nassau. Gubernator wojenny ziem nad- 
reóskich wydał proklamaeyę do Nassauczyków.

F r a n k f u r t  28 czerw ca wieczór. Post Ztg do 
w iaduje się z dobrego źródła telegrafem  z Gota: 
Hanowerczycy nie przyjęli kapitulacyi, lecz roz 
poczęli kroki nieprzyjacielskie. Między MUhlbau- 
sen a  Langensalza przyszło do starcia się między 
Hanowerczykam i a  P rusakam i, w którem Hano­
werczycy zwyciężyli.

B r u k s e l a  28 czerwca wieczór. (N. f i  Pr-) 
Według doniesień z Paryża, Cesarz udaje się 
w niedzielę do Fontainebleau. W ciągu od 14go

P a r y ż  29go czerwca. Donoszą telegraficznie 
z Nordbau8en z dnia wczorojszego: Wczoraj rano 
zaszła bitwa między Prusakami i Hanowerczyka- 
mi między Langensalza a Merserleben nad Ustrut. 
Dalćj pisze Monitor: 5.000 Prusaków uderzyło 
bezskutecznie na armię hanowerską, (która miała 
wynosić 20.000 Bed. z ) ,  i straciło dwa działa. 
Mimo tego Hanowerczycy cofnęli się ku północy 
i wysłali parlamentarza, aby się ułożyć względem 
zawieszenia broni, lecz żądanie to odrzucono. Pru­
sacy oczekują posiłków.

T ry  e s  t 29 czerwca. Angielska łódź działowa 
„Entreprise“ przybyła tu z Ankony.

Wiener Zeitung z dnia 30 czerwca zamieszcza 
telegram od fzm. Benedeka z daty 29go czerwca 
osnowy następującej: Arcyksiążę Leopold ciężko 
zapadł na chorobę nerek; prosiłem go, aby odje­
chał do Pardubic i tam przez czas niejaki leczył 
się i oszczędzał. Dowództwo nad 8ym korpusem 
armii obejmuje jenerał-major Weber. Arcyksiążę 
Leopold w potyczce wczorajszej pod Skalicami 
sprawował dowództwo z równą roztropnością jak 
i odwagą.

Po za sprawami wojennemi nie masz dziś ża­
dnych wiadomości, i co do ostatnich ruchów wojsk 
walczących w Czechach, nie otrzymaliśmy później­
szych doniesień nad to, które w wczorajszym do­
datku na czele było umieszczonem.

Na flocie włoskićj przeznaczonćj na morze a- 
dryatyckie, która w Tarencie była zebraną, mia­
ły wybuchnąć zamieszki podług doniesień z Trye- 
stu, które nawet zniewoliły tę flotę do powrotu 
w znacznćj części do Ankony. Głównymi sprawca­
mi tych zamieszek są marynarze neapolitańscy i 
sycylijscy.

Dzienniki prnskie, które nas zwykle dochodzą 
bardzo późno, tak, iż dla spraw chwilowych żadne­
go nie dostarczają materyału, okazują jednak wo- 
góle nieznaną dawniej względność dla Francyi. 
Natomiast południowo niemieckie podejrzywają 
gabinet tuilleryjski o tajemne z Prusami porozu­
miewanie się i widoki na Belgię. Podobnież dono­
szą z Paryża do dziennika szwajcarskiego Bund, 
który jest organem rządu koufederacyi, że na­
przód gabinetowi paryskiemu nie powiodło się 
odciągnąć Holandyę od konwencyi militarnej z Bel­
gią i oswobodzić od opieki angielskiej. Tajne u- 
mowy między nadzwyczajnymi powiernikami z 
Hagi i Paryża tyczyły się podziału Belgii między 
Francyę i Holandyę, która mianowicie dostałaby 
Antwerpię. Król holenderski wstrzymał się od da­
nia swego zdania w tej mierze, a natomiast przed­
siębierze wraz z królem Leopoldem środki obron­
ne. Oba kraje zdolne są wystawić około 150,000 
wojska. Znaczne siły zbrojne posuwają się nad 
Ren, a główny korpus zbierze się w Antwerpii, 
którą umacniają. Wśród tego ajenci francuscy pod­
burzają w Belgii ludność mianowicie robotniczą 
przeciw klasom średnim i rządowi belgijskiemu.

Powołanie przez królową Wiktoryę do steru 
rządu Torysów natchnęło w Wiedniu dobrą otu- 
chą, jak to sądzić można z objawów dzienników 
tamtejszych. Liczą bowiem w Wiedniu na to, że 
gabinet torysów będzie o ile można bronił podsta­
wy traktatów z r. 1815, a przeto okaże się tak 
dobrze niechętnym zamysłom pruskim i włoskim, 
jak i oświadczeniom listu Cesarza Napoleona do 

Drouyn de Lhuys, a natomiast przychylnym

gnął nieprzyjaciela między dwie baterye. Z zam­
ku Waldstein strzelali strzelcy na nieprzyjaciela 
Most pod wsią Klasztorem pali się. Prusacy zni-W I I  roku: 1. Teorya i praktyka rolnicza. 2. Eko- „ --------------

nomia wiejska. 3. Chów zwierząt domowych. 4. Che- ' szczyli strasznie okolicę.
mia stosowana do rolnictwa. 5. Fizyologia roślin i o-1 P r a g a  29 czerwca. ( Pr )  Bój _   _ .  „
grodownictwo. 6. Mechanika stósowana. 7. Miernictwo graetz trw a i dzisiaj. Pierwszy korpus arm ii ma uchwalono przy okrzykach 
praktyczne i niwelacya. 8. Rysunki. otrzym ać posiłki. M ieszkańcy Mtlnchengraetz za- Cesarza

menta wschodnie i praw dopodobnie uda się w koń 
cu lipca do Vichy. P rzy  zamknięciu rozpraw bud­
żetowych w ciele praw odaw czem , miał m inister 
Rouher m ow ę, w której rzekł, iż rząd w myśl 

pod Miinchen- większości Izby obstaje przy neutralności swojćj;
wysłać deputacyę do

konserwatywnej polityce austryackiej.
Ale nietylko w Wiedniu zmiana gabinetu an­

gielskiego uważaną jest za wypadek mogący mieć 
wielką doniosłość polityczną i wpływ na dzisiej­
szą sytuacyę. Wspominaliśmy już o tem nie raz, 
gdy zmiana ta była jeszcze pogłoską. Francuz- 
kie dzienniki zajmują się przemówieniem p. Glad- 
stona, który uprzedzając Izbę o swojem i innych 
kolegów ustąpieniu, powiedział: „że w obecnem 
położeniu Europy dymisya ministerstwa jest szko­
dą publiczną“, dodając wprawdzie, że szkoda ta 
pochodzi „z trudności, w jakiej będzie nowy ga­
binet, aby ocenić należycie obecne położenie 
spraw.“ Lord Russell w Izbie lordów ganił tylko 
hr. Derby z powodu, iż nie dotrzymał obietnicy 
niesprzeciwiania się projektowi reformy wyborcze] 
Przyszły gabinet hr. Derby ma się składać we­
dług 7 imesa z torysów i liberałów, którzy wotowali 
przeciw lordowi Russell. Lord Stanley bierze wy­
dział spraw zagranicznych. Reszta członków nowego 
ministerstwa mają być pp. DTsraeli, Cranbourne, 
Bulwer Lyttou, pp. Cairns, Stanhope i sir Hugh. 
Mówią, że p. DTsraeli wyniesiony zostanie do go­
dności lorda, aby gabinet w Izbie lordów przed­
stawiać. Wieść ta wydaje nam się wątpliwą.

Z Bukaresztu donoszą do wiedeńskiej Debatte 
pod d. 25 czerwca: Rosya nie myśli uznać Karo­
la I księciem Rumuńskim, owszem każdej chwili 
jesteśmy przygotowani na zbrojny napad Rosyi 
Wybraniec narodu, jak książę Hohenzollern lubi 
być nazywanym, zdaje się dzielić to przekonanie 
i zbroi się z największą gorliwością. Znaczny 
korpus ma być posunięty na granicę rosyjską. 
Dzis przybył tu adjutant jenerała Kotzebuego głó­
wno dowodzącego armią rosyjską nad Prutem i 
wręczył depeszę rządu rosyjskiego. Z jej adresu 
już się pokazuje, że Rosya ignorowała wypadki 
ostatnich czasów, gdyż depesza miała napis: „Do 
rządu tymczasowego Księstw zjednoczonych."

Wanderer donosi z B ukarestu za rzecz pewną, 
iż ks. Hohenzollern objawia nienaw istne ku Au- 
stryi uczucia. W pływowi księcia przypisać nale­
ży, że rząd  Księstw  zam ierza ustawić korpus ob­
serw acyjny na  gran icy  siedmiogrodzkićj.

Powstanie w Hiszpanii nie jest wcale przytłu- 
mionem, ale wiadomości dochodzące o niem do 
Francyi przez Barcelonę nie dają jasnego poglą­
du na rozgałęzienie onego. Tyle atoli jest pewnem, 
że pronmciamiento nie składało się wyłącznie z 
niższych wojskowych, gdyż w liczbie półtora ty­
siąca uwięzionych za udział w powstaniu znajdu­
je się jeden jenerał i wielu cywilnych. Rząd za­
żądawszy od Kortezów wd. 24 czerwca zawiesze­
nia konstytucyi, przyznał się po części, że obawia 
się dalszych ruchów. Wojsko podniosło bvłn 
pod hasłem: „niech żyje Prim! niech żyje rzecz 
pospolita!" Jenerał Pierrad, raniony w szeregach 
powstańczych, ukrywa sie. W szerpca^f f i  
skieb rannych było prócz Narvae 
rałów, a dwóch z nich umarło n ! ! !  .1?Cej J ™ '  
jest wymienione: nazywa sie I™ n ' Ŝ ° 
podsekretarz stanu w ministerstwie" wojny J
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P rzy następującej k w a r t a l n e j  
zmianie p o m i e s z k a ń  po­

leca się szanownej Publiczności podpisa­
ny Instytut Posługaczy z najuprzejmiej- 
prośbą:

1) o wczesne zamówienia w kantorze, 
żeby tenże b)l w możności takowe 
uskuteczniać jak najspieszniej i naj- 
taniój;
o zażądanie od każdego P osługacza  
za każdą usługę m arek w wysokości 
zapłaconej kwoty, gdyż marka ta 
stanowi nietylko jedyną kontrolę, 
lecz oraz także jedyną i wyłączną 
gwarancye, na podstawie której Sza­
nowna P ubliczność wszelkich możli­
w ych pretensyj wynagrodzenia po­
szukiwać może.
Koncesyonowany Instytut Posługaczy. 

p ^ p ” Kantor w Hotelu Saskim przy 
ulicy Sławkowskiej. (859)

Kąpiele siarczane
w Krzeszowicach,

otwarte zostały
z dniem  2 ?  Czerwca r, b.

Dla gości kąpielowych przygotowane 
są umeblowane pomieszkania. Zamówie­
nia przyjmuje:

pan B r o n i s ł a w  Z i e l i ń s k i  
(889-3) w Krzeszowicach.

^ F * W iz a  paszportów do Polski
W  t r z e c h  d n ia c h  w y je d n a n a ,

jak dotąd tak i na dalej kosztuje ze wszel- 
kiemi kosztami epedycyi i taksą 

£££Ttylko 1 złr. 50 centów"^ 
w niżej podpisanym domu handlowym 

w Krakowie, Rynek główny Nr. 36.
(847-5) / i .  Srocxyissha.

£ .  S r o c z y ń s k i ,  p. pr. |

K r y n i c a .

Wielki Dom GtoŚcinny pod Trze­
ma Różami obok nowych Łazienek urzą 
dzony na sposób zagraniczny z-wszelkie- 
mi wygodami poleca się osobom przyby­
wającym do Krynicy. W  tymże Domu G o­
ścinnym znajduje się c. k. poczta

(803-1 l-T )

Kompozycya do politnrowania
najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami i dla osób prywa­
tnych do politurowania mebli. Ta nowo 
wynaleziona kompozycya, która wzbudzi­
ła ogólne zajęcie, czyni wiele czasu wy 
magające i  kosztowne politurowania no 
wych mebli za pomocą spirytusu zupeł­
nie zbytecznem, gdyż przez ulycie kil 
ku kropli tćj kompozycyi zostanie stół lub 
szafa zupełnie wypoliturowaną, i w po- 
liturowanych przedmiotach tą kompozy­
c ją  nigdy niewychodzi olej.

Uhycie jest zupełnie pojedyncze, a re­
zultat nad spodziewanie.

Używane meble m ogą być wypolitu- 
rowane prostem potarciem szmateczką 
w tej kompozycyi zmoczoną, i otrzymają 
taki połysk, jakiego przez politurowanie 
spirytusem nigdy osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tćj kompozycyi mok­
ną wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej flaszeczki z instrukcyą 
użycia kosztuje 60  centów, —  małej 40  c.
Główny Skład przesyłający

utrzymuje
J F .  M u l l e r  w Wi e d n i u ,  

Gumpendorf, Hirschengasse Nr. 8,
który wszelkie listowne zamówienia za na­
desłaniem należytości lub pobraniem po­
cztą uskutecznia natychmiast.

P rzy  przesyłkachl, iczy Się za opako­
wanie od flaszeczki 10 cent. (759~e)T

Doniesienie lekarskie.

PUPGATIftS

O
2)
3)

W KRAKOWIE,
postawiona na stopie naj p i e r w  s z y c h  tego rodzaju zakładów,

z wydoskonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznemi,
zaopatrzona w  znaczny zapas czcionek polskich, i nie­

mieckich najnowszego kroju,
najprzedniejsze farby do druków tak czarnych, illustrowanych, jak i różnokolorowych,

posiadająca przytem

WIELKI SKŁAD PAPIERU
wszelkiej m i a r y  i d o b r o c i  z n a j l e p s z y c h  papierni, który po cenach fa­

brycznych policzą,
jest w stanie uczynić w porę zadosyć wszelkim żądaniom

I może odbijać dziennie do 100 .000  arkuszy druków.

Zarząd Drukarni „CZASU* ze względu na ożywiające się na nowo piśmiennictwo ojczyste,
tudzież na instrukcyę p. Ministra sprawiedliwości do naczelnych Prokuratorów Państwa, dozwalającą
wróżyć znaczne ulgi w stósowaniu przepisów ustawy drukowój, pragnąłby podnieść i zwrócić znowu 
do kraju ruch i przemysł drukarski i księgarski, który w ostatnich latach szukał dla siebie miejsca 
za granicą, ożywiając tameczne drukarnie i księgarnie.

Ażeby ten zwrot ułatwić, Zarząd Drukarni „CZASU* naznacza tak n i s k i e  c e n y  druku,
obok dobroci, czystości i pośpiechu roboty, licząc zwłaszcza na obfitość zamówień, iż może pod
wszystkiemi temi względami iść o pierwszeństwo z wielkiemi zakładami zagranicznemi.

Podejmuje się przeto drukowania na swoim lub cudzym papierze dzieł polskich, niemieckich, 
francuskich, łacińskich, matematycznych, broszur, czasopism, tabel, ksiąg kupieckich, fabrycznych 
i gospodarczo - ekonomicznych — cyrkularzy, blankietów, odezw, okólników, ogłoszeń —  kart pogrze­
bowych —  afiszów w największych formatach, odbijając takowe tak czarno, jak i kilkoma kolorami — 
słowem, wszelkich robót, do zakresu sztuki drukarskiój należących. (34i 4-io-)

Zamówienia miejscowe przyjmuje p. Masłowski w Drukarni „CZASU,* przy ulicy Różanój 
w Krakowie, codziennie od godziny 9 do 12 przed południem i od 3ój do 7ój po południu, w innych 
zaś godzinach p. Józef Łakociński. Zamiejscowe, oprócz tego Administracya „CZASU* w Krakowie, 
w domu p. K irchm ayera  w Rynku; tudzież Ajencya „CZASU* we Lwowie, Plac Halicki Nr. 1.

N o w o  o t w o r z o n y  H a n d e l
HERC0KA & ARNOLDA

we L w o w i e ,  przy ulicy Halickiój wprost Katedry, pod L. 240,
utrzymuje znaczne zapasy 

Materyj do pokrycia mebli, Kap na łóżka i Serwet gobelinowych,
jak  niemnićj największy Skład

OJbf© p o k o j o w y c h
w n a j n o w s z y m  g u ś c i e ,  po cenach o r y g i n a l n y c h  fabrycznych.

Urządzając się, było naszem zadaniem porobić zapasy osobiście w fabrykach krajowych i zagranicznych, mianowicie 
p a r y x k i c h  — najsłynniejsfych na cały świat z doskonałości wyrobów i niewyrówanej taniości c e n — przez co jesteśmy 
w stanic dostarczać obić wraz ze szlakami na pokój średniej wielkości, to jest 60 stóp obwodu,

od xłr. 3 cent 30, a ze sufitem od xłr. 4 cent, 50, 
aż do najdroższych i najbogatszych salonów.

Wielo-letnie posady nasze we Fabrykach obić papierowych były połączone z obowiązkiem podróżowania, i nastrę­
czyły nam sposobność zwiedzenia prawie wszystkich stołecznych miast europejskich, a przytem nietylko gruntownego pozna­
nia przedmiotu tego i zawarcia najkorzystniejszych układów, co do stosunków handlowych z pierwszemi fabrykami, lecz oraz 
przywłaszczenia sobie sposobu dekorowania, któren prawie wszelkim wymaganiom odpowiedzieć zdoła.

Dla większój dogodności kupujących przyjmujemy na żądanie wszelkie roboty tapicerskie na nasz rachunek, biorąo 
odpowiedzialność za doskonałe wykończenie tychże na siebie. f l[@ T * C O k  j i V T l O l d

Nie masz żadnego 
lek a rs tw a , któreby 
w praktyce medycz- 

*  v > nćj sprowadziło tak 
" zupełną przemianę jak 

Pigułki czyszczące 
krew i przeczyszcza­

jące  p. Cauvin. Naj­
znakomitsi lekarze u- 
żywają ich dziś i prze­
pisują swym chorym,

  wspierając się na za-
(d e P A B U L  sądzie następujących 

uwag:
Pigułki te są czysto z roślin przygotowane 
Mile dla oka i przyjemnego smaku.
Patdzo skuteczne; działanie ich nie wysta­
wia na Żadne niebezpieczeństwo, wydzie­
l ą  * chla wszelkie zepsute humory.

4) Działają wprost na obieg krwi w tętnicach, 
przywracając i odnawiając krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru chemicznego tych 
Pigułek dokonali wprzód, zanim je swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad­
czają, ze

Pigułki czyszczącekrew  i przeczyszcząjące
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem Po tak licznych świadectwach, któż. 

by mógł wątpić o ich dobrym skutku?
Dostać można w aptece WgoBrunona Mi- 

c zy ń sk ie g o w  K r a k o w i e  i Piotra Miko Jascha

"Cenniki rozsyłamy na żądanie franko. (742-9-1T

Styryjski sok ziołowy
B T iH a  cierpiących na p ie rs i^ Q

flaszka pó 88 kr. w. a.

Engelhofera
ESENCYA MUSZKUŁOWA  

I NERWOWA.
Flaszka po 1 zł. w. a.

Dra Krombholza 
L I K I E R  Ż O Ł Ą D K O W Y .

Flaszka po 50 kr. w. a.
D r a  B r u n n a  (4i i - u - i 2)T

STOMATICON (woda do ust).
Flaszka po 88 kr. w. a. 

m ają  za w sze  n ie fa łsz o w an e  i w  n tjlep sze j jak o śc i n a  sk ła d z ie  w zap asie  
W  K R A K O W IE J .J a h n .— We L W O W IE  Karol Schubuth i apt. Zyg. Rucker. — 

W  B IA Ł E  Kraus. — W BIELSKU Fritsche. — W BOCHNI P. Niedzielski. — 
W CZERNIOW CACH T. Zacharyasiewicz. — W RZESZO W IE Schaitter. — 
W TA RNO PO LU  M. Schlitka. — W TARNOW IE J . Jahn. -  w W IELICZCE F. 
Charski. — W ZALESZCZYKACH J. Kodrębski i Spółka.

we Lwowie.

Wodę Anaterynową do nst,
której od lat 15tu d/a pana Poppa istnieją­
cy przywilej z dniem 2 Czerwca 1865 ustal, 
sprzedaje flaszkę po 40 cent., Apteka 
„zuro rothen Krebs,“ hohen Markt w Wiedniu; 
z przesyłką pocztową 20 cei t za opakowa­
nie. B N ^T am że znąjduje się główny Sk’ad 
Pomady chino-glicerynowej 

(832-5-6)T

Do Handlu
J. JAHNA v  Krakowie

nadszedł świeży transport

obić pokojowych,
po cenach bardzo umiarkowanych. 

(661-13)T

Księgarnia Wydawnictwa dziel katolickich naukowych i rolniczych,
W .  W i e l o g l o w s k i e g o  i  W .  J a w o r s k i e g o  

w  K r a k o w i e ,
przyjmuje przedpłatę na wszejkie pisma peryodyczne polskie, z wyjątkiem

politycznych, mianowicie:

T y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y ,  kosztuje kwartalnie w Krakowie złr. 4, z prze­
syłką pocztową złr. 5. — W ę d r o w i e c ,  pismo illustrowane, poświęcone wiado­
mościom zagranicznym, kwartalnię kosztuje złr. 2.75; z przesyłką pocztową złr. 3'40.
— Zorza, pismo tygodniowe dlai ludu miejskiego i wiejskiego, przerwami illustro­
wane, kosztuje kwartalnie złr. 1-20, % przesyłką pocztową złr. T50.— Goniec, 
pismo poświęcone leśnictwu, koszjuje półrocznie złr. 3.30, z przesyłką pocztową 
złr. 4. — Przyjaciel dzieci, pismo illustrowane, kosztuje półrocznie złr. 4’2, 
z przesyłką pocztową złr. 5‘10. — Bazar (polski), tygodnik mód i robót rę ­
cznych, pierwsza edycya z drzeworytami, kosztuje kwartalnie złr. 2. 50, z przesył­
ką pocztową złr. 3'20, — druga edycya z drzeworytami i rycinami kolorowanemi, 
kosztuje kwartalnie złr. 360, z przesyłką pocztową złr. — oraz Bluszcz, 
Tygodnik Mód, Opiekun domowy, Rodzina i tp .— (wszystkie te pi­
sma wychodzą w Warszawie).

Również za stósowne uważamy nadmienić, że powyższa księgarnia zaopatrzo­
ną została w znaczny wybór książek na premie, oprawnych różnokolorowo 
i nader ozdobnie z napisem złocohym : „ N a g r o d a  p i l n o ś c i “  dla szkół głó • 
wnych, ludowych, zakładów prywatnych naukowych, itp., a mianowicie:

O. K. Antoniewicza: „Poezye* złr. l -80, — „Listy w duchu Bożym“ złr. 1.
— „Czytania świąteczne14 dla ludu naszego złr. 1. — „Zabawy świąteczne dla 
ludu44 45 c .— W. Wielogłowskiegó: , Podróż po szerokim świecie, 50 c. — „Święty 
Izydor oracz, na wzór życia rolnikom podany, 60 cent.— „Podróż do Rzymu i P a­
ryża Feliksa Borunia8 50 c .— Pielgrzymka do Ziemi św. tegoż, 50 c .— „Komor­
nica czyli tajemnice życia wiejskiego44 złr. 1*50; — Ks. Tyburcego „Opowiadania 
pielgrzyma8 złr. 1*10.— Ks- F. Gondka „W spomnienia z „Pielgrzymki do ziemi 
św.“ złr. 1.80. — Mieczkowskiego: Żywot bł. Józafata Kuncewicza8 60 cent. — 
Ossolińska: „Przygody Zosi44 powieść złr. 1. — »Trzy powieści obyczajowo - mo­
ralne* złr. 1.—  Darowski: „Katechizm rolniczy dla młodzieży wiejskićj* 50 c.— 
„Żywot św. Zity* 50 c.— „H :storya Polska,* z rycinami, 90 c. — Księga natury44 
60 C. — Szmurło: „Bajki, Powiastki, Legendy, satyry44 50 cent. - -  Oraz kskiek 
do modlitwy od 12 centów, Koronek paryzkich, medali, krzyżyków, Obrazków Świętych pol­
skich z modlitewkami stósownemi itp.

Nakładem tegoż Wydawnictwa wyszło ostatniemi czasy dzieło: M K tpotst-  
n i e n i e  o  X . S .  A e l i ń s k i t n ,  Arcybiskupie Warszawskim, napisał Prawdzicki, 
złr. 2.50, — które dostarcza wiele faktów ucisku i prześladowania katolicyzmu i 
narodowości w Polsce.

S P ^ ’Nadszedl także znaczny transport Mszałów wydania Mechlińskiego, 
w cenie złr. 12, 14, 18, 24, 30, 36 do 50. (885-4-)

Z n i ż e n i e  c e n y .

Ponieważ koszta nakładu dzieła: K a t e d r a  n a  I K a w e l u  przez JE ks. 
biskupa Łętowskiego, już prawie w całości pokrytemi zostały, przeto autor mając 
jedynie dobro ogółu na względzie, zniżył cenę tegoż złr. 50 na 15, — a K a t a -  
lo g  b i s k u p ó w  K r a k o w s k i c h ,  przez tegoż, kosztujący dawnićj złr. 15, 
sprzedaje się po złr. 8 — (W  tejże księgarni) jPrzyjmuje się także przedpłata na 
d z i e ł a  K .  A n t o n i e w i c z a ,  których pierwszy tom wkrótce wydanym będzie 

(Pierwsze 600 przedpłacicieli otrzymają takowe na papierze welinowym.)

I i 1 » ♦ r •  -+ t  f4 i i ' / / / f  /

Ważne dla Przemysłowców.
Publicystyka stała się dla handlu i przemysłu koniecznością, jak niemniej 

i dla każdej pojedynczej gałęzi zarobkowania, którą jakiśkolwiek większy odbyt 
uzyskać pragnie.

Inserata stanowią dziś siłę jak publiczna opinia.
Anglia stanęła na pierwszym stopniu handlu świata, a spojrzyjmy na jej 

dzienniki, znajdziemy w nich miliony inseratów.
Jest przeto rzeczą jasną d a  każdego Przemysłowca, że tćj drogi do roz­

szerzenia każdego inseratu nie można pozostawić nieużytej. Rozszerzanie się przeto 
inseratów pociągło za sobą konieczność nowćj gałęzi interesu, która za granicą 
już od dawna zajmuje znamienite stanowisko w przemyśle, i właśnie na jego 
korzyść powstała, mianowicie Bióro do pośredniczenia inseratów między stronami 
i dziennikami, będące równie pożytecznem i niezbędnem jak Agentury handlowe.

Urządzone przeze mnie i przez Wysokie ck. Ministeryum Państwa k o n -  
c e s y o n o w a n e  B i ó r o  a n o n s o w e ,  mogące się od czasu swego kVkolet- 
niego istnienia poszczycić coraz większem rozszerzeniem t ogólnem zaufaniem, 
poleca się przeto do przyjmowania wszelkich p o l e c e ń  i n s e r a t o w y c h  dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników.

Bióro to jest przez swe rozgałęzione stosunki z najrozmaitszemi dzienni­
kami i przez coraz większy ruch inseratowy w korzystnem położeniu co do cen 
udzielania takich ustępstw, jakieby na innej drodze uzyskane być nie mogły.

Przez jak największe możliwe odstąpienie szanownym Komitentom w ła­
snych korzyści od dzienników uzyskanych i kontentując się jak najmniejszym 
zyskiem, uzyskało przedsiębiorstwo to w krótkim czasie znaczne rozszerzenie, 
a najsurowsza punktualność i akuratnosć zjednały mu (jak to dowodzą liczne 
poczęści publicznie ogłoszone chlubne uznania) w kraju i zagranicą ogólne za­
służone uznanie.

Podpisany spodziewa się przeto jak n a j l i c z n i  ej s z y c h  poleceń, przy- 
czem pozwala sobie n ad m ien ić , że Cenniki inseratów przesyła na żądanie franco 
i bezpłatnie, również udziela najchętniej wszelkich bliższych wyjaśnień, warun­
ków i kosztorysów przy większych zamówieniach.

Z poważaniem
A ,  O p p e l i k ,

Właściciel przez wysokie ek Ministerynm Państwa konces. Bióra anonsowego 
w W iedniu , Wollzeile Mr. »».

Bióro to utrzymuje już 0d kilku lat Ajencyę „Czasu" do 
przyjmowania wszelkich ogłoszeń i prenumeraty. (652-8-)T

Wiedeń 30 cz. ( t)  
5/ Metaliki.. . .
5} Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

— — kred.
Losy 5J z r. 1860 .
Srebro ...................
Londyn 101 unt. szter. 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

Kurs papierów i pieniędzy.

K r u k ó w  3 łipca.
Sreb. poi. st. za lOOzł.

— nowe obr. „
Listy zaat poi. bezk.
Banknoty pol.100 złr.
Ruble roa. za 100 rsr- 
Talary prs.zatOO tal.
Bankn. pr. za 160 *“ •
Srebro nowe austr..
Dukat ważny.. • •
Napoleon d’or . . _■
Półimperyały rosyjs.
Listy galio. nowe z k.

— — stare „
Oblig. indem. „
Ak.k.g bezk. idy w

135 
140 
84- 

470 
147 
195 
18 

138 
6 30 

10 60 
10 70 
69
73 =  
63 50 

175

133 
135 
82j 

454 
142 
190 
76 

125 
6 -  

10 20 
10 30 
67 — 
70 — 
60 50 
170

złr. oent. 
69 50 
63 50 

716 -  
37 50 
75 50 

127 -  
129 50 

6 15

Czcionkami Drukami „CZASU* W, Kirchmayera.

Wiedeń 26 czer.

5] Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.

— — fukow.
— — siedmgr.
L isty zastawne:

51 Banku nar. losow. 
M Galicyjskie. . . 
64l Węgierek, los. 
5! Boaen Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839
— — — 1854
— -  -  1860
— — — 1864
— Como-Renie.
— Kredytowe
— tryest na 4'/,*/,
— żegl. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salm.
— -  Palfy .

żądają płacą

54 _ 53 60
63 2l> 63 —
57 50 57 —
82 — 80 —
78 — — —
66 — 64 50
68 50 68 —
61 50 60 25
61 _. 60 —
61 — 60 —

84 20 84 —
„ 67 —

73 — 73 50
100 — 99 —

134 _ 132 —
73 72 —
76 30 76 20
63 74 63 50
15 _ 14 —

105 60 105 —
114 _ 113 —
79 — 78
_ 65 —

25 50
21 30 —

Losy ks. Klary. . .
— br. St. Glenois •
— miasta Budy . .
— ks. Windisohgr.
— hr. Waldsteia. 
~  hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem.
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol ei półn. Ferdynan.
— rządowćj tr.-a .
— zachodnićj c. El.
— Pardubiokićj .

— Galioyjśkiój1. . 
Czerniow. z wpł. 80 {
Kursa zagraniczne: 

(ł mlulęoine) 
Amster. 100 zlh.i d 6{ 
Augsg. 100 zł. nr -§>6 
Berlin 100 tal. . ’§ 7 
Frankf. n.M.100to6 
Hamb.100 mark. §6 
Londyn 10 fun. §8 
Paryż 100 frank. 2  6

M<UJł plaos

21 — 20 —
21 — 20 —
21 - 19 -
15 — —  —
18 - 17 —
11 - — —
11 50 11 —

704 702 —
139 70 139 50
429 — 427 -

1490 1485
158 50 158 —
110 - 109 -
87 - 86 —

151 — 150 —
174 - 173 -
148 — 147 -

113 - 113 75
113 25 112 75

113 25 113 -
99 - 98 -

131 25 129 26
52 40 53 30

Waluty-
Cesars. korony. .

— pół korony
— dukat na wai

Złoto al marco . . 
Napoieondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro  ...................
— kupony . . . 

Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

Lwów 28 czer.
Dukat......................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

Md«J» thutą

6 30 6 18
6 20 6 18
6 16 6 4
10 60 10 58

11 25 11 15
11 — 10 90
13 20 13 10
10 73 10 68

128 50 118 -
128 — 128
1 94 1 93
1 95 1 93

6 9 5 97
10 70 10 40
1 98 1 93
1 91 1 85

67 E8 66 65
70 76 69 83
61 43 61 43
;76 33 173 -

i itU

W arn. 28 czerw. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III o kr. ,  

kupon „ 
Listy likwidaoyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

war82**w,e^e“* * 
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgos. „
6} Pożyczka loteryjna

Wrocł. 30 czerw. 
Banknoty austryac 
Polskie bilety bank!

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast 49/

~  ~  3iVl
P a ry *  30 czerwca. 

Renta 3V, .

L o n d y n  SOczerwca 
Konsole..................

żądają płacę

85 —
83 _

60 50

67 -

59 _  
112 75

.82 75
-  8* 60 -  
-3 3 J

66 25

58 — 
113 —

62 90

86 §

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych 
od 10go Czerwca r. b 

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — 

do Warszawy i Wrocławia 8 rano—do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.37 przed połu­

dniem; 3.t5 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 raną 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór—z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.46 rano;—z My­
słowic i Szczakowy b.31 wieczór;—ze Lwowa 2.6. 
po południu: 6.H rano z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór, 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w połndnie. 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.


